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grzebienie graniczne. ód 
i Wzdłuż rzeki Maros; w dolinie wciś- 
niętej pomiedzy góry Kelemen i Górge- 
ny, wiedzie pr:ejście naturaine ku kot- 


siały i te oddzialy podjąć odwrót na 


limom Giyergyó oraz Csik. Te linje. na- 
turalną wybrano też pod główny tor 
koleji, z doliny Maros przechodzącej w 
dolinę Aluty. Południewym bizegiem | 
rzeki Maros wiedzie tor kolei, gdy pół- 
nocnym . brzegiem równolegle. biegnie 
linja gościńca. Cały gościniec zawałony 
był Gofającemi się kełumnami wojsk ru- 
muńskich. Wówczas podjeżdżał torem 
kolejowym pociąg pancerny i Z małego 
działa ostrzeliwał cofającego się nie- - 
przyjaciela. Aż do Oiah-Toplica posu- | 
wał się pociąg w ten sposób, zadając 
dotkliwe straty rumunom. Raz przepra” 
wil się wprawdzie oddział pionerów ru~ 
muńskich przez rzekę i wysadził tor za 
pociągiem w powietrze. Jedna z brygad 
austro-węgierskich zauważyła wszakże 
groźne położenie, w jakie dostał się po- 
ciąg i dopóty powstrzymywała atakują- 
cych rumunów, dopóki żołnierze pocią- 
gu pancernego: nie naprawili toru i nie 
uprowadzili pociągu z powrotem.. 
Kolumny rumuńskie, cofałące się na 
przełaj przez góry Górgeny, posuważy się 
częścią wzdłuż kolejki leśnej, wiodącej do 
'Lapasnyi u pednóża gór, częścią zaś wzdłuż 
drogi górskiej z Parajd wiodącej do Alfa- 
lu Z Parajd, znanego z kopałni soli i fa- 
bsyk zapałek, prowadzi wzdłuż rzeki Mały 
Kokol  odrióga - kolejowa do głównej linji” 
w dolinie rzeki Martok. Wiedzie siąd tak- 
że w'licznych serpentynach gościniec po- 
przez Magjaros a Maros-Vasarheły. W 
poprzek. do tego gościńca poprowadziły 
wojska austro-węgierskie przez nagie grze- 
bienie górskie stanowiska zaporowe z za- ` 
Siekami- z drutu. Po obu stronach Ma- 
£yaros znajdowały się na wierzchołkach 
górskich straże polowe, co jakie półiora 
do dwu kilometrów pilnujące przejść przez 
lasy. Zanim madciągnęty koleją wzmocnie- 
dua, miały te wojska osłaniające, zadanie 
ciężkie do spełnienia. = Pozbawione zupeł- 
mie niemal tylnych połączeń, zdane były 
całkowicie na siebie i same się musiały i- 


oddziały honwedów, 


- dej. 


bez zastrzeżenia 


zaprowiantowywać. Radość była niemała, 


gdy na oddziały te natknął się tren jedne- 


go z bałaljonów rumuńskich, dla bezpie- 


czeństwa przodem wysłany, bez poprzed- 
niego zbadania terenu. Na wygadzających 
sobie napad: z kolei postępujący ża tre- 
nem bataljon. Atak rozszerzył się wkrótce 


, na cały odcinek. Wojska osłaniające za- 


skoczene zostały przez rumunów w zie- 
miankach, pokopanych wzdłuż drogi. Co- 
iających się wsparły postępujące naprzód 
: które nafychmiśst 
przeciw rumanom zwrócły paszcze dział 


„swoich, Wobec artyleryjskiego ognia, ceñ- 


trum armji Presana poczęło ustępować da- 
Cofający się rumani zwrócili- się ku 
stacjom kolejowym Savarad, Szovata i Ko- 
rond. Ostatnia, znana miejscowość kąpie- 
lowa, była widownią zaciętych walk obu- 
stronnych, które się rozgrywały pomiędzy 
willami i domkami zdrojowiska. Ustępu- 
jący rumuni niszczyli za sobą wszystko, 
czego zdołali tyłko dosięgnąć, 


(W. pasmie gór Hargitta. powysadzałi 
wszystkie mosty i wiadukty; tak, że aar, 


perzy sustrjacey musieli nastepnie na pręd» 

ce sporządzać drogi okólne i mostki dla 

przejścia. i ; 
Dostawszy się w kotliny Gyćrgyóć i 


Csik, nie zatrzymując się ani na chwilę, 


podążał ogół rumuńskiej armji ku przełę- 


` czom granicznym. Rożkaz generała Arza 


brzmiał, by z nieprzyjacielem ani na chwi- 
lẹ cżucia nie tracić i jak najrychlej dostać 


„się do kotliny. Csik, Założeniem dla roz- 


kazu tego było przypuszczenie, że Rumu. 
ni dia odwrotu wyzyskają w pierwszej 
mierze przełęcz Gyimes, wiodącą z kotliny 
Csik do Moltan. Wiedzie przez przełęcz 
tę najlepiej utrzymany gościniec oraz linja 
kolejowa, biegnąca. wzdłuż rzeki Trotusu. 
Co prawda linja ta została przez pionierów 
austrjackieh w początkach ofeńzywy ru- 
muńskiej zniszezona tak dokładnie, -że Ru- 
móuBi az do odwrótu swejego nie zdołali 
jej przywieść do porządku. -© Ku przełęczy 
Gyimes istotnie zwróciła się nie tylko gru- 
pa wojsk rumuńskich, która szła z kotliwy 
Osik, ieeź także grupa, która wzdłaż rze- 
ki -Maros posuwała sie ku kotlinie Gyergyó. 

Plan generała Arza był - prosty: pole- 
gał na zatarasowaniu drogi odwrotu Ru- 
manom. Jedna z naszych dywizji kawa- 
lerji uprzedziła Rumunów, poprzez góry 
dostawszy się w kotlinę Csik, Patrole ka- 
wałerji rumuńskiej doniosty o tem poste- 
pującej wzdłuż kolei w południowym kie- 
runku grupie Gyergyo. Grupa ta skierc- 
wała się tedy bezzwiocznie na lewo. Za- 
miast postępować ku przełęczy Gyimes, 
zwróciła się ku obydwu przełęczom, wie 
suniętym dalej na północ: Tólgyes, dokąd 
podążał pochód z Olah-Toplica i Ditró, 
oraz Cekas, dokąd zwrócona się wybeistą 
drogą polną z Szent Miklos. Na wysoko- 
ści przełęczy zatarasowała ta grupa Iu- 
muñska obie drogi, wiodące ku Tólgyes z 
Olach-Toplica i z Ditrk. 


już toczą się wałki zawzięte.  Zatarasowa” 


„li się Rumuni również u przełęczy Bekas 


pod Gyergyó-Bekas, I tutaj napierające 
wojska ausiryjacko-węgierskie zmagają się 
o przejście do Multan. l 

Prawe skrzydło armji Arza, najdalej 
na południe wysutięte, pestępówało po» 
spiesznymi marszami, dochodzącymi czter- 


dziestu. do. piędziesięciu kilometrów dzien- | 


nie. Przechodziło bezdrożami przez zaśnie- 


żone wierzchołki pasma Hargitz, sięgają: 
Dopiero w.Csik 
i następnie, gdy wstępować zaczęły ku |- 
Mulianom, nastała wspaniała pogoda je- 
serpeniynową drogę,- 


ee do ośmiuset metrów, 


sienna. « Przebyto 


O wieś Puting.: 
na drugiej z tych dróg caży szereg dni 


dakcyjnych od 10-ej do 2-8]. 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca. — Ręzepizy 
honorerjum uważa sis za bezpłatno. 


„Śmy znów pod Koticą słabe oddziały 


-eR;w nieładzie. 
„1 dowódcę kompanii i 120 nieranionych. 
.fołyerzy, Zdobyliśmy dużą ilość kara- 


wiodącą przez przełęcz i wzięto następnie 
po walce ierwszą miejscowość na teryto» 
Fjtza Multaa: wieś graniczną Palanke. Po- 
nieważ jakie dwadzieścia kilometrów pro- 
waćzi tor kolejowy i gościniec wzdłuż gra- 
nicznego grzebienia górskiego, ruszyły po- 
szczególne oddziałki na południe od prze- 
łęczy bezdrożnemi górami granicznemi, po- 
kryiemi gdzieniegdzić dziewiczym wprost 
lasem, s | i 

Ruszyła także dalej na południe je- 
dna silniejsza kolumna dsliną rzeki Uza i 
przy Drrmanesci dostała się w doline rzeki 
Trotusu. Tak więc atak armji Arża dość 


tany. Mimo to wszakże z głównemi siiami 
rumuńskiej armji północnej, składającemi 
się z 7, 8 i 14 dywizji piechoty, oraz je- 
dnej brygady kawalerji, nie przyszło nir 
gdzie do stanowczej walki. Dopiero teraz 
zaczynają się zwolna ustalać fronty po o- 
bu stronach u przełęczy granicznych i obie 
strony gotują się do wałki, która o całości 
granic rumuńskich rozstrzygnie. 


= . 


Kronika polityczna. 
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Co opowiadaja rosjawie? 

PETERSBURG, 30 października. 

Front zachodni: Nic 
ma do doniesienia. 

Front kaukaski: W okolicy na za- 
chodzie od Petra—Kalek i pod Tszuhur 
—Norszen, na północy od Bitlisu, pomy- 
ślne utarczki naszych wywiadowców. 

W okolicy Hamadanu przepędzili- 
śmy przeciwnika ze wsi Achmedabac, 
Indsibadni, Utsztepe, Stamabad, Viand i 
Mazrek. . 


W Siedmiogrodzie i w Dobrudży 
sytuacja jest niezmieniona. 


ważnego nie- 


Komunikat bułgarski, 


SOFJA, 31 października. Główna 
kwatera donosi pod datą 30 paździer- 
nika: i 


Na froncie macedońskim odrzucili- 


„nieprzyjacielskie. . 

We wschodnim odcinku łuku Cer- 
ny, serbowie próbowali atakować, od- 
parte ich jednak w kontrataku do ich 
stanowisk wyjściowych. . 

- Na froncie Belasica—Planina i nad 
Strumą artyłerja nieprzyjaciełska ostrze- 
Hwala bezskutecznie kilka zamieszka- 
łych. miejscowości przed frontem. 

Na wybrzeżu morza Egejskiego spo- 
kojn'e. : 

froncie 

ny. | 
komunikat tersski. 
BONSTANTYNGPOL, 1 listopada. 
Sprawozdanie głównej kwatery Z dnia 
51 października. | 

Na froncie perskim w krwawem 
starciu, które rozegrało się z wojskami 
nieprzyjaciełskiemi na północnym za- 
chodzie ed Hamadanu, w okolicy Bid- 
jaru, wojska nasze odniesły zwycięstwo 
i wgpəriy rieprzyjasiela wstecz. Uciekał 
y Utracił on w jeńcach 


rumuńskim . położenie 
b > x 


-binów i innego materjału wojennego. 
Miejscowość Biljar odzyskaliśmy z po- 
„wrotem. . | 


głęboko posunął się w tem miejscu w Mul- 


nekrałogjąa 40 ies; 


agłoszezia drobne 4 fen. za wyraz. 


Każda ogłoszenia najmałaj 40 fen. 
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Z komunikatów koalicji 
Z jrancuskiego (31 października). 


Oprócz wałki artylerji na prawym 


brzegu Mozy, w odcinku Douaumont — 
Vaux, nia wydarzyło się nic znamien 
nego. 
Na froncie salonickim, nad Cerna 
i na lewem skrzydle francustiem, w dał: 
szym ciągu toczy się gwałtowna walke 
artylerii. 

Na północ od Veliscio serbowię 
wsparci przez artylerję francuską, zmu 
sili niemców i bułgarów do sioczeniś 
zaciętej utarczki. Walka trwa dalej 7 
ogromną zaciętością z obydwuch stron 

Z angielskiego (31 października). 

Silny ogień artylerii nieprzyjacieł 
skiej trwał pod Hebuterne, w okolicy 
Ypern i na południe od Ancre, zwłasz! 
cza dokoła szańców Stuff, Szwabskiega 
i w rawach Regina. | 

Z włoskiego (30 października), | 

W górnej Cordevole jeden z od: 
działów naszych obsadził na północnym 
wschodzie od Lettsas wysunięte stano» 
wisko i oparł się na niem przed kontrs 
atakiem nieprzyjacie!lskim. 


| Buf i na froncie Alp Julijskich 
działalność artylerji, 


Z rumuńskiego (30 października). 


W dolinie Prahova odparliśmy dwa. 
ataki nisprzyjacielskie na dolinę Cla- 
buc (?) i Amlin (na północy od Azugi). 
W okolicy Dragoslavle posunęliśmy się 
nieco naprzód na łewem skrzydle. 

W dolinie Jiu pościg nasz trwa dar - 
lej. Wzięliśmy jeszcze 312 szeregowców 
i zdobyliśmy 4 karabiny maszynowe. 

Zdobycie Azugi. 

Sprawozdawca dziennika budapesz- 
teńskiego „Az Est* przy armji Falkenhzy- 
na uważa ostatnie sukcesy na południu 
od Gredealu, które ukoronowało zdobycie 
Azugi, za bardzo ważne. Stanowiska te 
budowane były w przeciągu kilku miesię” 


" 


ka 


"cy i mogły w istocie opierać się przez czas 


dłuższy silnemu natarciu. Obecnie jednak 
uczyniono znaczny wyłom w tej przegto- 
dzie. Inny korespondent opisuje walki na _ 
północy od Kampolungu. I tutaj stanowi- 
ska rumuńskie w okolicach pasma Tóres= 
varar od samego wybuchu wojny wszech- 
światowej stale były umacniane. Niezliczo- 
na moc zantaskrwanych rowów, wielka 
ilość wilczych dotow, las przegród drucia- 
nych, wszystko to było z góry już przy- 
gotowane. Jednakże system budowy WSZy= 
stkich tych urządzeń dziś jest już do pe~ 
waego stopnia przestarzały. Większa część 
ich znajduje się już w rękach wojsk sprzy» 
mierzonych. | 

Pomoce rosyjska dia Rus 

munji 


Według doniesień „Lokal Anzeiga”, 
w ostatnich dniach odbywały się ważne 
narady w rosyjskiej kwatęrze - głównej, 
podczas których obradowano nad nową 
sytuacją Rumuni. O naradach tych 
przeniknęły tylko skąpe wieści, jednakże 
wiadomem jest, że Rosja postanowiła 
prowadzić nądal akcję w Dobrudży. Po 
upadku wału Trajana większa część ar- 
mji rumuńskiej przez Dunaj przeszła do 
Rumunji, podczas gdy wojska rosyjskie 
opuszczały Dobrudżę w kierunku. pół- 
nocnym. Tylko oderwane oddziały rus 
muńskie znajdują się w Dobrudży pół 
nocnej. Po naradzie powyższej cały 


B 


e 


A 


szereg wojskowych powag rosyjskich 
został przesłany z frontu rosyjskiego d^? 
Rumunji. Między nimi znajduje się ksią- 
żę Oldenburski, dotychczasowy szef ro- 
syjskiej siużby sanitarnej. 


Zamęt w Grzcji 


„Times' donosi z Aten, że pomię- 
„Rzy królem a ambasadorami koalicji od- 
bywały się rokowania w sprawie obrony 
Snieresów tych oficerów gracsich, któ- 
rmy przyłączyli się do ruchu narodowe- 
go. Ażeby nie postawić oficjalnej neu- 
tralności Grecji w przykrem. położeniu, 
oficerowie ci prosić będą. o dymisję z 
prawem jednakże wstąpienia potem do 
„Armji greckiej z poprzednią rangą. 

Jak donosi „Temps“ z Rzymu, gre” 
ckie ministerjam woiny przenosi siedzi- 
bę piątego korpusu armji z Janiny do 
„Arta. Będe: RZE a 
Z powodu zatopienia przez niemie- 
cką łódź podwodną transportowca gre- 
-ckiego. „Angeliki“, dalsze oddziały ochot- 
ników Venizełosa przesyłane są z Aten 
do. Salonik koleją. ; 


„Daily Telegraph“ dowiaduje się z 
Aten, że nieuznanie przez koalicję rządu 


rządem ateńskim, uważają w Atenach 
za zwycięstwo króla Konstantego, guna- 
ristów i oligarchji pałacowej, a równo” 
cześnie za porażkę venizelistów. 

Dziennik zwolenników króla pisze: 
Venizelos zapomniał, że z 3 państwami 
demokratycznemi pozostaje także w 
związku monarchja absolutna, w której 
interesie leży niedotykanie zasad świę- 
tości korony. Dopóki w państwach koa- 
licji nie będą trony zburzone, królowie 
tych państw nie zgodzą się, ażeby zbu- 
rzono tro i grecki. 

Korespondent dodaje w dalszym 
ciągu, że błędy ruchu venizelistycznega 
spowodowały, że obecnie już ani jeden 
oficer grecki nie przyłącza się do tego 
ro-hu. Przeważna część Starej Grecji 

życzy sobie wcałe wojny-i nie wiele 
uwvszczy się tem, co się z Macedonją 
stanie. Ludność tej części Grćcji silnie 
popiera króla, właśnie dłatego, że nie 
chce on wojny. Gdyby zmienił. swą po- 
litykę, cała łudność wystąpiłaby przeciw 
niemu. | | ti 
O akdykację króla Mikołaja 

szarmogórskieqo. 

Dzienniki genewskie donoszą: Czar- 
nogórski prezydent ministrów Radewicz 
zwrócił się z peduszczenia rządu fran- 
cuskiego do króla Mikołaja z propo- 
zycją, by w interesie idei wielkoserb- 
akiej zrezygnował z korony czarnogór- 
skiej na rzecz Serbskiego następcy tro- 
'nu ks. Aleksandra. Krół Mikołaj, który 
udal się następnie na front włoski, po 
porozumieniu sie z krółem Wiktorem 
Ema-uełem, propozycję ię odrzucił, 

Król postanowił następnie usunąć 
Radewicza i powierzyć ster gabinetu 
byłemu premierowi Miuskowiczowi lub 
Duszanowi QGregowiczowi. Obaj jednak 
politycy, którzy bawią w Genewie, pro- 
pozycji króla nie przyjęli. | 

Wskutek tego zajścia stosunki mię- 
dzy rządem serbskim a czarnogórskim 
znacznie się zaostrzyły. 

Nowy gabinet austryjacki. 
aN. Fr. Presse" dono'i: Prezydent 
„abinetłu d-r Koerber przedłożył koronie 
wnioski co do utworzenia nowego gabine- 
tu. Jeżeli w ostatniej chwili nie zostaną 
postanowione zmiany co do osób, to skład 
gabinelu byłby następujący: a 4: 

Prezydeot gabinetu: d-r Koerber. 

Sprawy wewnętrzne: drugi prezydent 
najwyższego Trybunału administracyjrego 


bar. Schwarzenau (jeszcze nic sianowcze). | 


Obrona krajowa: br, Georg». 
Oświata: dr Hussarek.  - 
Sprawiedliwość; dr Klein. 

Skarb: dr Marek, - 

Handel: Stibral. 

Roboty publiczne: br. Trnka. 

Koleje: generat Schlejer. 

Rolnictwo: hr. Clam-Martinie. 

Teka dla Galicji; nieoznaczona. 

„Wiener Allgemeine Zeitung" p-daje 
taką samą lists ministrów, z tą różnicą, że 
wedłe tego pisma, teki ministerstw rolnic- 
twa i kolei nie zastały jeszcze rozdane, że 
natomiasi ministrem dla Galicji będzie dr 

Bobrzyński. | 

Zjazd królów półrocy. 

. Jak denosi „Nowoje Wremia”*, ma się 

odbyć w Kopenhadze zjazd królów pół- 

nocy, 


POZDRO EER 


1 
| 
! 
| 
prowizorycznego w. Salonikach i wzno- 
wienie stosunków dyplomatycznych z 


| gonistą Wi'sona z zasad y, 


Wybory prezydentalne wo 


Stanach Zjednoczonych, 


Wybory Rowego prezydenta Stanów 


Zjednoczonych mają się odbyć d. 7 listo-- 


pada, czyli już w następnym tygodniu. 
Występują ¿waj oficjalni kandydaci, Wil- 
son, jako kandydat demokratyczny, i Hue 
ghes, jako kandydat republikański. Zara- 


zem ścierają się dwa programy, oparte tym - 


razem nie tylko na zwykłych zasadach po- 
lityki tych dwóch partji, ale nadto na ich 
stanowisku do wojny. Pacyfistami for- 
malnymi są politycy obydwa odłamów. 
Ale demokraci, a przynajmniej widoma 
ich głowa, Wilson, popierają koalicję, dla 
względów korzyści ekonomicznych, Hu- 
ghes zaś uchodziza neutralistę, sprzyjają- 
cego raczej Niemcom. Ma on za sobą ta- 
łą dość wpływową ludność niemiecko-ame- 


rysańską, która jest mocno niezadowolona 
z postawy Wilsona, wywierającego wciąż 


nacisk na Nietncy. -- 
W zwykłych warunkach Są republi- 
kanie centralistami, zwolennikami wygóro- 
wanej protekcji celnej, obrońcami  (ntajo- 
nymi) trustów i konserwatystami. Demc- 
kraci bronią samodzielności autonomicz= 
nej poszczególnych stanów, interesów lu- 

du, proletarjatu i t p. 5 RE 
"W okresie wielkiej wojny świato- 
wej scenerja sie jednak odwróciła. De- 
mokraci przejawii dążności 
styczne w wyższym może stopniu od 
republikanów. Jakkolwiek dalecy są od 
zamiarów interwencji zbrojnej, fo jed- 
nak wysuwają postulat pogotowia zbro- 
jeń, co ważniejsze zaś— pośrednio pod- 


niecają wojnę, aby bogacić swoich wiel- | 


Wilson uchodzi też za „bohatera 
narodowego", który ma za sobą impo- 
nujące sukcesy dyplomatyczne w wałce 
z Niemcam'. To też na konwencie partji 
demokratycznej mógł mu senator James 
wystawić takie świadectwo: -— 

„Nie nuczyniwszy ani jednego dziecka 
sierotą, nie przeławszy asi kropli krwi, 
Woodrow Wilson uzyskał aprobatę amery- 
keńskish żądań i koncesję na rzez amery- 
k.ńskieh praw“, a EE 
. ` Zdanie to konwent pokrył burzą okla- 


Sukcesy Wilsona były bardzo łaty es 
wobsc tych k:rzystnych koniusktar, w ja- 


kich przemysłowców. 


kich się Ameryka w tokn wojny znalazła. 


To jedyne wielkie mocarstwo na świecie, - 


nie prowadzące wojny, a rasobne w prze- 


mysł i rolnictwo, mogło sytuację swą wy- 


„zyskiwać w rozmaity sposób, 


Prof. Woodrow Wilson, jakoby szer- 
mierz wolności, podsycał pierwiastki nie- 
nawiści między światem europejskim, a 
żywił swój kraj łupem wojennym. Dopie- 
ro w okresie kampasji wyborczej począł 
poruszać temat pokojowy, aby w walce z 
konir-kandydatem mieć i ten argument za 
sobą. 


Nie można powiedzieć, by jego ry-- 


wał, sędzia uajwyższego sądu związkowe- 
go, Hughet, którego republikanie miano- 
wali swym kandydatem, był posłacią po- 


sągową, odbijającą od opoitunizmu Wil- 


sona. Jest to po prostu wybitny reakcio- 
nista. Lecz ma za sobą tę szansę, że po- 
i wogóle szczerych neutralistów. Podczas 
wojny zachowywał się biernie, nie zdra- 
dzał żadnych predylekcji dla tej czy innej 
strony, ` Wybór na kandydata republika- 
nów wahał się między nim, a Roosevgl- 


tem, który, choć jest niby wodzem po- 


stępowców, należał do obozu republikań - 
s*iepo, Roosevelt, człowiek niewątpliwie 
bardzo zdolny ale krzykacz, 
bugu, zdradzał antyniemieckie tendencje, 
które republikanom,  popieranym przez 
niemców amerykańskich, wydawały się 
szkodliwemi, 3 0; 5 


Teraz óbie partje zabiegają o popar- 


cie Roosevelta i jego postępowego odłamu. | 


On sam ma trudną decyzję, be jest anta. 


i z pobudek osobistych i z powodu słosiz- 


ku do Niemiee, Zdaje się jednak, ża mi-. 


mo wszystko  przechyłi 
Bughes's, jej OE 

„ła spraw europejskich, dł. spraw 
pokoju wybory prezydentalne w Ameryce 
mają tym razem w:żne zaaczenie, Prze- 
widywać należy, że w razie -zwycięstwą 
Wilona Aueryką dalej podsycałaby wojnę, 
a w raze wyboru Hugliss'a—jej słanowis. 


8i; „na stronę 


moe gospodarczo-finansową Ba rzecz kea- 
licji, mogłoby przyspieszyć pokój. i 


oni na walee za zbrojeniami, Jakkolwiek 


impèrjali- 


siada sympatje i niemców amerykańskich 


rycerz hum-. 


a Hughesa. 


w danej chwili mogę agitować JB większą 
„prężneścią © słusanie wysuwać — argumenty 
anstywilitarpstyczne, nie podniesie te jednak 
ich praktycznych widoków powadzeala. A- 
"maryka socjalistycznego preZydenia nie wy- 
berze. | 


Co się tyczy Szans głównych kanłyda- | 


tów: Wiłsena i Hughesa, te trudno je obli- 
czyć, Mużdy z obozów szczyci się swoją 
przewagą. Kto ją ma istotaie, okażą dopie- 
ro wybery: - ; 


Z Warszawy. 


Z pobytu J. K. M. króla bawarskiego 


w Warsxawie. 


- „Deutsche Warach, Zig.” pisze: W 807 - 


betę po południu krół zwiedził uniwersyte:* 
Z powodu nieobecności rektora Brudzińskie- 
go, oprowadzał króla prorektor prof. dr. 
Korvlski. Witali króla kurator uniwersyte- 
ta,- hr. Huttes-Czspski i nadradea rządowy 


Bchaneuburg, Król zwiedził bibljotekę, asię - 


uniwersytecką i kilka sal. wykładowych i 
zapisał się w księdze honorowej. 

„ W niedzielę rano król był obecny na 
nabożeństwie w. katedrze na Placn Saskim. 


diży wejścia witali króla gonerał-gubernator 


1 dnekowieństwo, $ i 

Po skończeniu nabożeństwa  ogłądał 
król katedrę; następnie na placu Saskim 
przedstawili. się królowi oficerowie, urzęd- 
nicy i żołnierze-poddani bawarscy, wielu 
ż obecnych: wyróżnił: król rozmową, 

O-g. 11 m. 15 przyjął J. K. Mość w 
pałacu hr, Potockiego na andjencji Arcybi- 
skupa Warszawskiego ks. „Kakowskiego. 

Nastepnie- król ogłądał mosty. na 


Wiśle i odbył krótką przejażdżkę po mie- . 


ście. ; 


O g. 12 król ze šwitą udali się do | 


pałacu ks. Radziwiłła, gdzie -u Szefa Ad- 
ninistracji v. Kriesa odbyło się śniadanie 
na cześć króla, Po śniadaniu zwiedził 
król zamek. Następnie pzjechał do Parku 


Łazienkowskiego i stamtąd do parku ae- 


roplanów. . 
Następnie król udał się do Pałacu 
Zachęty przy al. Królewskiej, gdzie został 


„przywitany przez prezeBa zarządu, Juliusza. 
Hermana i malarza Franciszka  Eysmonda.. 


„Oprowadzony, przes. obu tych panów, 
-król dwukrotnie przeszedł salony, eglądał 
„szczegółowo wyśtawę „Połonia* i io, Nas- 
 tępnie król wypytywał o stosunki artystygz- 
"naw Warszawie isapjsał się w księdze pa- 


- miątkowej, -Po obejrzeniu wystawy król | 
„rozmawiał przez pewien czas 7 p, Hysmori-. 


dowa, w której domn ojeiec króla, zn.arły 
ka. regent Luitpold, bywał częstym gościem, 
gdyż podczas swego dłaższego pobytu 
„w Monachium p. Hysmond należał do bliz- 


. kiego księciu regentowi koła artystów. 
synowie malarza. 


Również obydwaj 
"Bysmonda zostałi przedstawieni królowi. 


O g.6 m. 30 wiecz, król wydał obiad | 


dla zaproszonych wyższych otieerów i u- 
rzędników w kasynie Generał-gubernator- 
stwa. : . 

W poniedziałek o godz. 8 m* 30 rano 
odbył król po Wiśle wyciecztę do Modli- 
na. Po zwiedzeniu fortecy odbyło się o g. 
„ł śniadanie u komendanta f-rfecy. O g. 3 
pp. nastąpił powrót do 
gem specjalnym. : 
l O g 6 m, 30 pop. król był na obie- 
dzie w kasynie Gen,-gubernatorstwa, wie- 


„Czorem udał się w dalszą podróż de Brze- 
| Ścia Litewskiego, ABOCA 


Pożyczka. miejska. . NE 
Magistrat satwisrdził warunki zastawu 


części pożyczki miejskiej na Th miljona | | 
rb. w Banka Związku Byółek Zarotkowych | sprzedawcy. 


+ Poznacia, 
Goście amerykańscy. 
-W tych dniach przybyli do Warszawy 


Zarządem miejsim. 


¿o  Wozoraj a gedz, 2-eji pół pa poł. przy- 
„jechali na. stację 
Ą a, magistratu człorkowie komisji ameryksye 
kiej, - Gsściom udzielali obj: śnisń: prezes 


aamochodóm  Pessiowią 


Ar J. Ziv adaki, setrgtarz. dr. H. Kocha- 


xsewski i zarząd», stacją dr, Si Kochans- | 
„ wier, 
| dynand de Suto, R "ią G Hsrstir, dele- 
y i i 4 gat Rockefeliec'a do spraw polskich w New- 
| ka ekonsmiczne, które zahamowałoby po--| Yorka, i b, Goldztand adjzchali do p. B. 
„.Aeyslera. - | i 


Po sze:e ólowem zwiedzeniu pp. Fer- 


sk że CIE E EE A a RENEE E 
-. Do. konkureucji obok Wilsona i Hr- | F 


| ghes”a stają również socjaliści amerykańscy | - 
—ala, jak ZAWSZ, z szansami wątłemi. Kar- ga e 

dydatami partji socjalistycznej są Besgon— |- 

| ża prezydenta i Kirkpatrick =— pa -wieepie- 
zydente, Swą” agitację” wyborczą opierają 


_ Obwieszczenie, 


„awiązka powiatowego Łódzkiego 


marca 1915 r. w połączeniu z 
(dzeniem pana Jenerał: Gubernalora z dnia 


4 zamierzające, 


Warszawy pocią- 


- handlowa zawierać musi: 


sziankowie. komisji rockefalerowakiej. Pp. j- 
‘Ferd. de Soto i Rainold C, Forster, selem 
nawiązasja stoznnku s Radą Opiekańczą | | 

RR ; |. mach, 


. Radzorowi 
. Urzędnicy 


> > Besja powiatowego zgromadzenia komā- 
„Bainego 
„powiatu wiejskiego, nazuaczoza na wtorek ` 
i <7. listopada r.b, ng godzinę 10-ta przzd po- 
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łudniem w sali posiedzeń miejscowego Pre: 


sydjam Policji, sie odbędzie się, . | 
. „Posiedzenia odbędzie się tamże w pią 


tek 17 listopada o godzinie 10 przed poiu 


dniem. . © Š zak.» 
Porządek dziesny nie ulaga zmianie. 
Lódź; 30 października. 1916 r; 
Prezydent Połicji. 
Loehrs. 


Rozporządzenie policyjne, 
=- Na zasadzie rozporządzenia pana na- 
-zelnego wodza na wschodzie z dnia 22 
rGZĘOrZĄC 


8 września 1915 r, wydaję niniejszem w 
porozumieniu z panem gubernatorem wo- 
jennym dla miaśta Łodzi i powiatów: łódz- 
„kiego, brzezińskiego, oraz dla części po= 
wiatu łaskiego, podlegającej niemieckiej 


„ administracji, ` następujące - rozporządzenie 


policyjne: , 
day KB E 

Zbieranie Śmietanki z mleka do sprze- 
dania i do bezpłatnego oddawania Śmie- 
lany, jak również sprzedaż 1 kupno i bez. 
„płatne oddawanie tub. przyjmowanie śmie. 
tany jest wzbronione. = zada 

Przekroczenia niniejszego rozporzą- 
dzenia karane będą grzywną do 1000 ru- 
bli albo więzieniem lub aresztem do 3 
miesięcy. = | 

$3. 


N niejsze. „rozporządzenie “otrzymuje 
moc obowiązującą „atychiniast, 0 0 
- / Łódź, dnia 25 pażdziernika 1916 r.. 
-. Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji ` 
AR -w zas oo 
yon Bernewitz. 


Obwieszczenie. 
dotyczące handlu tytoniem, 

"Bla moiego obwodu administracyjne- 
go (miasto Łódź i powiaty: łódzki, brz& 
ziński i łaski) podaję.do ścisłego zastoso” 
wania się do wiadomości: ; 

Wszystkie, tytoniem Bandlujące oso- 
by tub na przyszłość takowem handlować 
ć -winny niezwłocznie zgło- 
si¢ swój handel piśrmiennie do. Prezy- 
djum Policji z dokładnym podaniem miej- 
„sca sprzedaży lub składu, .  - 

W zgłoszeniu zaznaczyć trzeba, czy 


| handlujący ma zamiar handlować tylko 


tytoniem krajanym, czy też krajanym i su- 
rowym (liściastym), lub wyłącznie tyłko 
tytoniem surowym. ` = 
Handlarze tytoniu winni odnośnie z4- 
kupu i sprzedaży tytoniu zapisywać do 
książki handłowej podług ściśle przepisa- 
"dego wzoru bieżący przychód i rozchód i 
wnieść do takowej całkowicie będące na 
razie w. ich posiadaniu zapasy. Książka 


1) datę przybycia tytoniu do składu. 
: fskiepu), E E : $ 


. 2) nazwisko i miejsce zamieszkania 


8). rodzaj i ilość tytoniu w. kiłogra- 


-| mach albo polskich funtach i paczkach 


43 dats. rozchodu sprzedaży), 

alk 5). nazwisko, eas aa zamieszkaria 

1 numer paszportu kupującego, 

6) rodzaj i iłość tytonitt w kiłogra- 
albo polskich Fantach i pacz- 

kach. ; | RES: 

. Do księgowania potrzebne książki o- 
trzymać możya, za zwrotem kosztów dru- 
ku, w Prezydjum Policji, pokój nr. 65, 
parter, na lewe. A 

. Buchalterja, jak również pomieszcze- 

mia dla składu i dla sprzedaży, podłepają 

(ze strony władzy podatkowej. 

z cy podalkowi mają prawo do od- 

wiedzania posnieszczeń podczas godzin 
handlowych, a przy uzasadnionem p 


dzeniu uchylenia się od podatku —także i 
| podczas innych godzin, 


z y i do badania za- 
pasów tytonis i książek, : | 
„Łódź dua 25 października 1916 r 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji. 
"w zast, 
v. Bernewitz. 
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LUDWIK KONDR ATOWICZ 
(WŁ Syrokomla): 7 


- Dzień Zaduszny. 
Grobowe jęknęły dzwony... 
Otwarto świążysię nocą, 

Gdzie na tłe czarnej opony 
Rzęsisto lampy migocą, 

A naród krzyżem się ściele 

I pada na twarz i szlocha. | 
To pamięć zmarłych w kościele — - 
Każdy coś stracił, co kocha, - 
Mogilne organów echo 

Rozżala duszę bolesną, 

Lecz Kościół idzie z pociechą; 

Że umarli w Panu wskrzesną. 


Ach! jeśli uiżym modlitwa 
Umartym, co sercu mili, / 
Módlmy się, Polsko i Litwo! 
Myśmy ojczyznę stracili... 
"Grób jej zarosnął od ziela, 
Na zwłokach czołga się żmija 
I uściskiem dusiciela 
Zdrętwiałe piersi owija, 

A duch jej cierpi w pokorze 

I wskrzesnąć nie znajdzie siły, 
Bo jeszcze wyroki Boże 

Dni jej czyśćca nie spełniży. ` 


Polska 'zadusznej pamięci, -— 
Jak matka, od synów czeka: 
Jak niegdyś: ojcowie święci, 
Wygląda Boga - człowieka. 


Iz radosnymi okrzyki ` SE 
„Przyjdą z daleka i z blizka 0 
Wygnańce i męczenniki =.. /—- 
Do ojczystego oghista 584300 - 


"Z nad brzegów cudzej Sekwany, 
-Z nad gór dzikiego Ural; 3 ©- 
Otrze sarmata znękany ` 

Krew boleści i tzę żalu, 

-Kiedy otoczą go swoi, - 

Gdy mu się kraj uprzytomni,. - 
Rana się w sercu zagoi, : 
Szyja łańcuchów zapomni... 


«Przez chmurę;:co.czoło gniecie, = 
Jutrznia mi wdzięczy się, milia © 

“Lecz, przebóg, może póecie > 

"Nie dano dożyć tej chwili, ` 


Więc moje zadusźne żale | -- 
i zmartwychwstania nadzieja 


} e 3 


Na przyjazną kartę zleję: aota rgh 


-Szkice teatralne. 
E = PREMJERA. ` : 
= Premjera! Premjera! — dźwięczy pe 
całym gmachu teatralnym! Zdenerwo- 
wanie i trema artystów, . strojących się. 
gorączkowo, udziela się całemu teatro- 
„wi. Nawet zimny -zazwyczaj ‘szwajcar 


z buławą, w stosowanym: kapełuszu:|- 


wskazuje drogę w sposób. zbyt uroczy" 
sty. Z zewnąfrz--okna teatru lśnią zło- 
ciściej, schody wydają się wspanialsze, 
wielki świecznik płonie fak olśniewająco, 
jakby w. płomieniu każdej - świecy ja- 
śniało wielkie. oko błękitne, zwróćone : 
-na kurtynę. Panowie; postrojeni na ćzar- | 
no, panie—w sukniach lśniących, nie- 
które—z powodu premjery odsłoniły szy- 
ję i górną część śnieżnych piersi. Sia- 
dają, szczebioczą mniej niż zwykle, bo 
tọ premiera! W teatrze cala tak -zwa- | 
na. śmietanka: arystokracja, wielki. prze- 1 
mysl: pałestra; grubo pozłacana litera" 
tura. „Prócz stremowanych” - aktorów, 
którzy za: chwilę. zacz ą:się .popisywać 
trema, talentem, nadzwyczajną rolę w 
ten wieczór uderzająco okazały, odgry- 
wają krytycy teatralni. Są już wszyscy 
ci giaurzy! Co też wyczyfa się jutro w 
sprawozdaniach teatralnych? Czy uwień- 
czą sztukę, czy ją pogrzebiż? Tymcza- 
sem siedzą sobie w pierwszych rzędach, 
rozmawiają łaskawie, witają się z inny- 
mi ludźmi wcale dystyngowanie. Mece- 
„nasi, popierający sztukę, don-Juani, przy- - 
jaciele teatru już także się rozsiedli. 
Niektórzy lornetują, loże dobrze zapeł- 
nione i ozdobione jędrnemi gorsami. 
O jak gorąco—z nadmiaru oćzekiwania. 
Jak cudnie lśni zielona wstęga nad czo- 
łem pięknej panny w loży—z lewej stro- 
nyl Jak cicho i marząco powiewa wa- 
chłarz, to odsłaniając to kryjąc alaba- 
-Strowe łono falujące. Rozłega się dy 
skretny. dzwonek. — jeden i drugi: Po- 
giesznie zajmują miejsca spóźnieni nie- . 
to. widzowie. Słychać szelest błękitnego | 
jedwabiu, ocierającego się w „przecho- 


= 4v- > Więc gdy 0-szarym ' zmrokie jesien» 
«| nym- rozpałą się światła nad: bliskiemi 
| mogiłami, niechaj połeci wspomnienie i 
J-ku tym -sierocym.* grobom: i niechaj im 
"| zaniesie czarujące. echo > mac 


>. Niech- im-grają-slońca *błaski, x 


ea Twą spuściznę, "łańcuch *rdzawy, 


W księdze pamiąiek trwał, © 0 | 


„szminką, drudzy warczą 


„nos!  Góż to za panopticum półdjabe!- 


Ś f a ` Ę > : 
Zywi—umartym. 
X Z | - Yo 
Umarli zywym. 
„Ktokolwiek ziemi oddat skarb najdroższy, 
I w puste kąty wracał sam, uboższy 
` O całą miłość umarłą,— SĘ 
Ten w dniu jesiennym i mglistym listopada, 
Bóle tęsknoty swojej wypowiada . 
_ Na cichym grobie cmentarza; 5 
Ten swoje modły żałobne i tzawe, 
Śleroce nędze i wdowie tży krwawe - - 
l | Niesie na stopnie ałiarzać,” 
(„W ząduszny dzień”. ` KONOPNICKA). ~ 
Słodki to musi być. sen—ten cichy, 
nieprzespany sen przy piersiach mat- 
ki—ziemi, która Ghoć mgły jesienne ma 
w oczach i wkrótce w szron zimo 
ubierze się, jednak jeszcze garścią zżół- | 


|| kłego liścia osłania niskie mogiły, fuli 


„je i w. gasnącem  westchnieniu -wiatru 
szepce podczas długich nocy: „Śpijcie. - 
cicho!“ |; - ROSE 

-I śpią mogiły cicho, bo nie ma słod- 
szego snu, jak z grudką ziemi rodzinnej 

-na znużonej powiece i omdlałeń ciele. 

A żal tego słodkiego -snu tym: sie- 
roćym -grobom, które gdzieś daleko... 
Myśmy zaś ich tyle rozsieli po 
świecię.. —— zę 
„Dzisiaj Polska — cmentarzysko, 

` "Ziemią 'mogił wszerz i-wzdłuż — | 
Leżą bracia, leżą wrogi, © 0 
Niby kłosy bujnych. zbóży 

- Sterczą z naszych chat ruiny, `: 
Widne pnie strzaskanych drzew... 

-W świat pożogi poszli oni —? : 

s Płynie święta polska krew..." 


nie „echo macierzystej 
"ziemi, słodkie echo pieśni "matki polki: 
` „Walczą, giną duchy czyste 
_Dła cię, skarby me, 
„Krwawy los ich jest zaiste,  :. 
|. Zm oczęta swe. © 0 
a, żółte piaski, > 


~ Tam gdzie bagn 
` eZ Polski -kwiecie złóż! - 


< Zmruż oczęta, zmrużt | 


dzie o czarne póły mężczyzn. Nagle 
przygasa światło i w tej właśnie chwili 
jedna z pań posyła komuś znajomemu, 
może zbyt drogiemu, przeciągły uśmiech: 
czarujący! O jakie białe ma zęby! O ja- 
kie usta niewysłowne. Kurtyna maje- 
statycznie dźwiga się w górę. Ach, co_ 


za dekoracje olśniewające! Zrywa się: |. 


tłum oklasków—w tylnych rzędachi— 


"Rzędy „przednie. wtórują .mu.dyskretnie. - |. 
Pierwsze - słowa: stremowańego aktora |. 
giną wśród klaskania. Premjera zaczy- 


"na się pod dobremi wróżbami! 


ZA KULISAMI. 


Pomimo zakazów i krzyków osób, |` 


które lubią porządek i moralność, drzwi ' 
od -garderób: są zwykle: poótwierane i 
wszystko dzieje się: tu publicznie, jak 
na jarmarku! Cóż to za dziwaczna” 
łekcja osób i 
rzach, po zaułki 
przejściach tak =wązkich; że najżarliwsi: 
Wrogowie- muszą 


w spodniach łosiowych, w butach ki- 
rasjerskich. Jedni smarują sobie sębę | 
z na fryzjera, że | - 
ih -ruke zrobił niedołężną, inni posy- 1 
pują sobie twarz pudrem, rozszerzają 
usta,. powię szają oczy, „.przyprawiają 


skie! Obok.kulisy rozmawia krół z že- 
brakiem, mędrzec z obłąkanym, sędzia 


z tym, który będzie- przezeń na śmierć 4- 


skazany. Żebrak nazywa króla idjotą, 
a ten niezrażony tą obelgą prosi o pa- 
pierosa. „Sędzia” usiłuje pożyczyć od 
„Skazańca" trzy ruble. Innego znów dnia 
przeciągają tędy tłumy  strejkujących 
robotników, występują okrutni fabry- 
kanci, zrujnowani. marzyciele, zalkohoiji- 
zżowani poeci, marnotrawni synowie, lek- 


| komyślne siostry, jawnogrzesznice i świe- 


te, rozpustnicy i asceci! Księżniczka 


Cząc i poważnie, jak przystało na oso* | 


- bę-z wysokiej arystokracji, * Kilku kole- 


„Wrogowie muszą się 'o siebie: 'otrzeć-i |. Umi 
| do: siebie przytulić, jakby ssię.chcieli-po- | Ś! 

|- kochać nia wieki! ' Garderoby poótwiera- T 
| ne i widać ludzi siedzących w bieliźnie, |. 


GAZETA 


pe 


nnman ounan masii aw w A A mee 


_wiańskiej- rozważaa 


*. Jeżeli zaś przekroczysz dziś progi |- 
> cmentarza i:oko -twe w. splocie: 


- Sięgając po szmink 
„w bok, zawirował, 


ŁÓDZKA 


| tliwych świateł, żałobnych chorągiewek, 


chwiejących się cieni, żywych kwiatów, 


„wieńców, krepy i pożółkłych liści, z któ- 
"rego „wybiega westchnienie i sączy SIĘ 


zwolna łza serdecźna, posłuchaj, go mo” 


wią żywi—umarłym. Zgięte kolano, po- 


chylóna głowa, wzrok wbity w ziemię, 
a zwłaszcza ta łza gorąca mówi: 

„Oto uznajemy związek nasz z wa” 
mi, jesteśmy krew z waszej krwi, kość 
z waszych kości; miłujemy to, coście 
i wy miłowali, czcimy—coście wy czcili, 
nasze bóle i radości—te same... Nie 
znikneliście, jako. dym i cień znikomy, 
bò oto odredziliście sie w` waszvch 


dzieciach, w. waszych. wnukach. E Żywi F 
nie wyparli się.umarłych, ciągłość i nić - 


serdeczna trwa, jako pamięć ijako duch 
nieśmiertelny. Cześć wam!“ 


«Jeżeli zaś znów spojrzysz na gro- 
bowce i oke twe spocznie na rzeźbio- 
nych i wyrytych w kamieniu napisach, - 


na pół już wytartych ' datach i nazwi- 
skach, posłuchaj, co mówią umarli—ży- 
wym: A Z Só 
> „Ofośmy zeszli po pracy, a praca 
była ciężka i krwawa. Chcieliśmy wam 


śliśmy- wszystkiego dać nie: mogli, wy- 
baczcie, bośmy was. miłowali gorąco, bo 


chem. 


za łzy i pamięć błogosławimy wa 


grobu. . Błogosławieństwo waml“. 


jesiennym, -w dniu łez, tęsknoty, smutku 
i wspomnień serdecznych... - =t] 
| © Pamiętać to należy. 


W ostatoich czasach „Nowoje Wre- 


skit, omawiający attykuł -Lędniekiego, po» 
mieszeżóny w. , 
przededniu”. 
* +. -Autor artyk 


=Wrkjemności” 


zNiódawiić w T 


st goca  zroauwiałą, gdyś Polacy 


amaltych 
8ć ZU 


le 4 rakteryzował dr. Mik 


dać, co daje macierz  dziecięciu, a je+ 


to kochanie było jedynym naszym grze- 


. „Ale wy „miłujcie _dałej, bo jesteście 
„krew ..z naszej krwi, kość z naszych*ko-- 
„Ści.i pracy-lękać się nie powinniście. 

A na- tẹ pracę, na te trudy życia,“ 
m zza“ 


- Tak. oto mówią żywi umarłym i- 
umarli żywym w tym szarym zmroku 


<: Boleszczyc. - | głości. Polski, | Ge Sawo 
(07 6 2.9.14 miła”. na broszurę  K. Maciejowskiezo p. t 


mia“ zamieściło artyknt p.t. „Program Pol-.. 
Echu Pólskiem* p.t „W 


ulu tego pisze co nastę- 


o- sprawę polską, Z bies. 
„rało głos wielu. mówców, zarówno Rosjan jak 
i Połaków, Dziwnym zbiegiem okoliczno» - 
ści pierwsi szli daleko dalej, aniżeli drudzy 
=— o6 jest "rze 
£ powodów nie: mogą się. wypo-- 
i I ła: | 1 pojęcia, lecz podziałała również na umpe 


kszego zaznajomienia się ze s 
wogóle. Trzeba przyznać się, 
stwo rosyjskie od niepamiętnych czągó 
rowało tę sprawę, nie uświadąmiał 


prawą pólską 
28 apałeczęń« 
> PRE. U 0 sobię 
- eałej powagi tej sprawy pod Waględem kdle 
turalsym, materjalnym i politycznym. ` 

Takim był stosunek ten jaśzcze od tza: 

sów. „epoki zamieszek*"j nigdy nis. zmienił 
się on ani za czasów Kat:rzyny, ani Później 
jak gdyby Folacy tak już nam dokuczali za 
czasów samozwańców, że od tego czasu mó- 
pwić z nimi nie. chcemy, * Nawet przy Aleks 
sandrza I; gdy do składu Rosji weszia nows 
i znaczna część ziem. poiskich, Królestwo 
Polskie, nikt w ówczesnem społeczeństwie 
rosyjskiem nie zwracał „uwagi na Polaków. 
z: wyjątkiem chyba jednego: Nowosilcowa. 
nikt nie myślał, jak mamy. żyć razem, Wyż 
nikiem tego były dwa krwawe starcia, ktg- 
re jeszeza bardziej rozdżieliły “dwa bratnie 
rarody"s 0000 í i 
Artykuł Łednickiego uważa autor ‘a 
kwiutensencję życzeń polskich, zaznąszająę 
jednocześnie, że Lednicki w artykule swoim 
stoi na tem stanowisku, na którem trwał 
ś. p. Wł. Spasowiez, sympatje jego bowiem 
są po stronie Rosji, leca na pierwszy plan 
wysuwa on: interasy własnego narodu”, 
. Padawszy następnie niemal cały arty. 
‘kul, Ledniekiego, „Nowoje Wremia* : pisze; 
` „Oto program zupełnie wyrażny, wy» 
powiedziany-nie w Warszawie i nie w Krą. 
kewie, -lacz>w Rosji, w -Moskwie i za. po. 
„awoleniem..G6bzury. rosyjskiej. - W. obecnych 
warunkach trudno nawet apodziawzć się, aby 
"Polacy 'zadowolnili* się czemś mniejszem, 
niź niepodległość Polski w jej etnograficz- 
{ nych granieach „lub niezawisłość zupełna ad 
„Rosji, Nie będę tu przewidywał przyszło: 
ści, zaleźriej nie od nas, leca od okoliczno 
„oio Woe koen, ia dowód, jak wśród: Pols. 


| rów jest rozpowszechniona idea  niepodle. 


(.głości:.Polaki, powołuje się .„Noweje. Wre- 


„| „Możliwe wyniki wojny ze stanowiska intó. 


| program polsk. © 


-resów ogólnoludzkick"„ W broszurće tój pro- 
pagowana jest idea konfederacji państw c2n- 
tralnych s uniezależnieniem Polski od Rosji, 


Uiydowo chorzy a so 


-Dr Antoni Mikulski, dyrektor szpitala 

dia_umysłowo-ckorychw= Kótlianówce ża. 
*reieńcił w. Nr. 4 Gazety. Lekarskie) bardzo 
„ciekawą i. pouczającą: pracę «pad tyt. „Bios. 
-Suek umysłowo -choryek' do bezpośrednio 
| postrzeganych wypadków wojeBnych”. Pra- 
ca tá nastepnie wydans została w oddziel+ 
nej odbitce., |. - Aaii 
(=> Wojna mietylke. przeistoczyła fortuny 


„sły 3 uezictowóść ludzką. | Jik młanowi: 
[cie wojnę. odcziji umysłowo+chorży, schą-. 
ulski,którenu.pietwszę,. 


kor | 
przeciąga po tych koryta- |. 
aułkach między kulisami, po. |. 


niu... ; 


-ŚMIERĆ AKTORA PROWICJONALNEGO. 
pewnege dnia gdy się go- 


„Nareszcie. 
tował na scenę, chwyta go alak delirjum, 
ę, przegiął się, skręcił 
upadł, Piana posżła 
mu Z ust. 
iasiono go 
wyjścia, zerwał się. Poczynasię charakte- 


ryzować gorączkowo, lecz nie może trafić. 
palcem w słoik. Tyka mimo. Smatuje soż 


te; pu | | „bie twarz jakąś złowrogą szminką ołowia- 
przechadza: Się w szacie złocistej . mil- |- i | 


ną: Biedny ar 


„|| Zawożą go do domu... 
< k-majaczy... 


-| szklankę wódki. Przytomność-wraca: Gło 
{staje się czystym i dórośnym. Artysta, nie: 


| koniec... Śmierć za 


Grzebał rękami, odsuwał coś, - 
-mruczał: Robak! Robakił Zan 


na sefę. Lecz kiedy przyszedł czas jego . 


D tysta! Taki wesoły, koležeñ= 
‘ski, uczynny = AB SE: 
| Taki nerwówy i utalentowany! Zna: I 


ły go wszystkie sceny . prowincjonalne: 
Znały go i kochały. Jak rozbrajająco lek: 
komylśnie brzmiał jego głos w gronie ko» 
legów, kiedy wychylając kieliszek, wołał: 
_ „Oby nam się dobrze działo”! Jakaś tę 
„|-sknica, jaki żal ukrywany sprawiły, że on: 
| taki dobry człowiek. taki zapalony artysia;. 
| kryć się począł z butelką i sączyć samo- 
tnie truciznę, . Dyrektorowie zabraniali mu 


„| pić, a òn pokornie jak dziecko, przyrzękał 


poprawę, zaklinał się, że do- ust trunku 
„nie weźmie, że wypił tylko. jeden kieliszek 
—po raz .ostatni! A oto teraz ręce mit drżą, 
ciało dygocze. Nie będzie już, brał «nigdy. 

domu... Jest nieprzytomny, 
Nareszcie pewien 
iłosierny daje mit. 
ność-wraea: Głos 


pE i chce “mé 
|) człowięk” niebaczny a 


"mogąc ustać, siada na łóżku. Deklamuje: 


-oczy idą w słup.., 


żonemu... 


Moeaa 


mm przypada zasługa udzielania interesu- 
jących wskazówek w tej sprawie. Prze- 
bywał on bowiem podczas oblężenia Łodzi 
razem z umysłowo-chorymi, miał przeto 
możność zebrania dnżo ` materjały fas 
ktycznego, 


Jako psychjatra, wgłębiającsię w stan 


duszy choryeh osobników, % broszurce swej 


gebral materjał najzupełniej nowy, gastu- 


gujący na eaczsgólną uwagę... 


„Ciężkie dni przeżywali ehcrzy w |- 
szpitalu, pisze sż. autor; krwawe walki- 
toczyły się blizko zakładu. Btrassńe ataki, 
połączone z rykiem armat, trzaskiem szra- 
pneli i stukiem kuł niepokoiły: wciąż per- 


gouel i chorych, Na podwórze szpitala po- 


częły padać pociski, do pawilonów wlały- 


wały kule korabinowe. Praeniesieno cho: 
rych de .siłeren pod pawiłonami, gdzie 
przebyli ontv 5— 


awe 


175 


jać, eby nie kradli", 


powody strzelaniny. -. 
TA 


tok, diie 


je: ý; ańi: miesiąc. 


wojna, niewie, kta z kim wojaje, Pamięto,. | 


że do: Kochanówki atrhelali „Austriacy *. 


_ Lat 32, (Imbes 
laninę a TA 
—,„Nie mogli obiadu dostać”. Jaki obiad? 


—,„A kaszę gotowaną”, Sądzi, że strzelane . 
diatege,: że” żołnierze me dostali kaszy w 


kuchni.szpiłalnej, ` dE A 

„| Mat o50. „Dem. Paranoideg. Uważa 
siebie za Chrystusa, ma zbawić: ludzkość 
calg. Wie, że jest wojna: „całajj Europa; 
się bije, „Rosja z: Turkami, i. Ameryka, i 
"wszyscy, -—Wgzystko w iiiepokoji*,. —Dla- 


czego waleząt—„Biją się o Polskę, bo 


Polska jest rodzina boska, i tu jest. złoto, 
„trybło”, pieniądze, wszystko. Bóg: Naj- 


wyższy łaską swoją ochraniał naszą Polje 
ską i było bardzo wesoło i bardzo swiet- 
Me“, Bylo to, przed 50 laty, kiedy wh- 


Świe. urodził się, Pan Bóg m Polsce; w gub. | 


Kaliskiej ict- di « I w tym .więc wypade: 
«ku: widzimy. obojętny 


wypadków : wojennych. 


-- „.;MA'najbardzaiej charakte 


kład uważamy następujący: O. 


al 


„eedział w Łomży, w her- 
a * op < 


pze 


brani sa strażników, pili herbatę i rozma- 
wiali o nim.: Arcyksięcia Ferdynanda, kló- 
rego chory uporczywie uważa za syna ces. 


Franciszka Józefa; gościł w swym demu i | - 


częstował wr. 1904, w r. 1005 -zaś ocalił- 


mu życie, gdy ga socjaliści chcieli- zabóć 


ma nl. Miljonowej w Łodzi. - Tenże arcy. 
książe w.r. 1913 kilka. miesięcy pod przy- 
branem nazwiskiem przebywał w „Kocha- 
nówce i leżał w jednej cel z pacjentem. 


W końcu przyjechał ces.. Franciszek Józef | - 
i zabrał go z sobą, zostawiając w Kocha: |- - 


mówce w swojem imienia pacjenta, 

= o Wojna. wynikła: 1) dlatego, że zabi- - 
Ji are, Ferdynanda, 2) „względem mnie“. 
Mianowicie, ma być Polsku, a pacjent zo- 
stanie królem polskim, gdyż jest potomkiem 
iasta. Sprawa cała mogła być załatwio-- 
ma pokojowo, ale nie udało się nakłonić 


snania praw pacjenta. Ces: Franciszek z 


€es, Wilhelmem HI byli u Mikołaja II il- 


wBławiali się -za pacjentem, ale Mikołaj, 
Rko warunek, postawił, že. -pacjeać prze=. 


kod 0>dni, wraż s lekarza- " 
foi i personelem, - Pya- gradem: kul, pray : 
strasznej kanonadzie przeprowadzono cho- f- 


| Wieści z Rosji. 
innym, to za to -ich chcieli sołdaei pozabi--|. -. Polany Gpwózczają Petersburg: : 


Więłu <znownż w'ińny sposób objaśnia . 


nież. Nie wie; jali, 
Wie, 2e- jett- E 


Zig"; Bebrmann, piesei.  - TE 
|- Niedawno komitet t, zw, bloku: poster- 


-zrozamienia sytud: 
otywowania -aja wisk. - 
cillitas). . Pamięta strze«:, 
Strzelała ruską piechota., Dlaczego? . 


stosunek, wojen, do. f- 


ystyezny przy= Í 
iio ni ;) gdy*-wszygtkie rządowe lacy: w okręgu Ki- 
-Dementia parańoides; Uwa- 
: -ayna ces. Franciszka Józefe, . 
ywa starym W ro- f 


a JI więc go Siłą zmtszają dó u- | 


heima 6 8 miesiące więzienia |-50,000 mz- 
rek. grzywny, Sąd skazał pierwszego. na 


prosi rewirowego: „a jak ja mam przepra- | 


„Bzać, w jakim celu, kiedy rewirówy mnie 
-zelżył?i* Cesarz Wilhelm mówił de pa- 
„cjenta: „Nie gniewaj się na mnie, bo "ja. 
tobie twój dwór oddam, twój dworek; —. 


: tò znacsy Posnań, Mieli. mu oddać: całe 


"Królestwo, „bez miecza 1 ognia, ale mo= 
akaf nie dotrzymał i nawet chciał. go sgia- 
dzić ae Świata”, podsuwając zatrntą bu- 


„dlatego, że rosjanie urządzili na wieży 


daje: „Wojna toczy: się względem. maie, 
-gdyby nie ja, -to nie byłoby wójny i Ko- 
-chenówka stałaby catat, 0500 


ło Większa część . chorych nie "może 
| zdać sobie sprawy z przeżywanych sja- 
wisk; brak im uświadomienia, — brak zu- 
_pałoy instynktu samozzchowawozego: 0 : 


„pomimo śniewygody i obawy. > 


zagadniebia 1 tajniki -dubzy ludzkiej 
g -dve zaecjekawienia. -.. .:--- © de Ku 


ma i 


Gazeta Polska” donesi, że. w<hodźby 


aj gromadnie: opuszczają: Petersburg, Czo 


<tradności. = 


Korespondent . steckhólmski „Vots. 


powego uchwalił jednogłeśnie „pozostania w 


| SaBadniczej i trwałej opozycji do obecnego 


rządn i go Bzefa tego TZĄdE" 502% 


fe 82,6) posiedzeniu, nx którem powzięto tę : 
-Fouchwałę,: oświadczył „przywódca liberałów, 


_Milaków, Iś współdziałanie dumy 2 ebee- | 
| tym prezesem IMmisistrów, jest zupełnie wy- H 
Felgosope 00 noppa a a Sasan 
| Prace dumy będą od tego ‘zależne, czy - 
J S ürmer pozosiszie u ztern rządów,ozy nie... 
| OW tym samy dnia: odbyło sigaw: Pe- 
- tersburgu bardzo “bers we: posiedzenie t.zw. f 
<organizaeji prawiey, która również w-.nie-- 


dwtztscsny sposób wypowiedziała się prse- 


| $fwko checnema rządowi. 


(| Nowy minister spraw wównętrsnych, 


Protapopow, oświsdesył centratnenu komi- 
„ teiowi tej orpabisucji, t2 rząd uważa, że pro- 
, jektowary -ogólno-rosyjeki kongres konser- 


watystów jest nie na -czasia a prywatna køn- 


zakaz odbycia konferencji kongresu uezynił 


| na rosyjskieh. kosserwatystach przygnębia - 
_jąs8 wreżenie i przekonał ich, iż rząd nie 


rozumie zupełnie życzeń i potrzeb Rosji < 


- Rekwizycja lasów. 
„ „„Riecz” é dnia -30 września přese: . 
,UOpólnomocniony do zaopatrzenia miasta: Ki- 
6wa w, opusł'8.-: Sawienkto'. wniósł projekt, 
by: żurekwirować prywatne lasy na pniu, 


jowa. już wycięto.  Projeut Sawienki jeddo- 


„myślnie uchwalone”, |. 


|. Wejeńm= peżyózka Rosyjska, ` 


| stra finausów do wypnsztzenia.krótkotermi: - 


nowej 5'/,% pażyczki wojennej. Sama poży- 


-ezki wynosić ma:3 miljardy rebli, Ma ona | - - 


„być pokrytą w ciągu 10 lat. 

La .: Zawieszenie „Rieczyće, 
Wiedeńska  „S>an- und Mont:gszej- 

tung” donosi z Bazylśi:.. | 


Z powodu omawiania kwestji pokoju, 
zawiesił „Riecz” na nieogra- . 
«nieczony czas, o - 8 


rząd rosyjski 


> Wieści z Niemiec. 


-Za przekroczenie cen maksytnalnych, - 


„GRZETA ŁÓDZKA 


| Naszego, Uroczystość, którą urządsono natu- 


|, Pozatem bardzo rozsądnie mówi, „że 
-oGBtrzeliwanie - Kochanówki miało: miejsce - 


wodnej punkt obserwacyjny, zarazem do- | 


Soi g Ook poruszyło ich chore mózgi, leez. 
|'.,;co*' pozostało dla. nich zagadką. Dużo 
jest milczących jak „grób, ledwie mogą- 

Fcych wypowiódzieć: „Ju nie wiem ; =- 
|]. 2 Wogóle biorąc, osirzeliwanie Kocha- 
| mówki wpłynęło na pacjentów tapakajająco.- 
-Uwsga ta stosuje wię piżedewszystkiem do. 

zhisteryczek;, które: cznły się znacznie lepiej, - 


.-| >. Broszurka: dr, Mikulskiego napisana | 
5? |-jest.w sposób tak ioteremujący, że. nie tyl-- 
„| Fo paychjatra przeczyta ją s- azciekawie- |.- 
| njom; leez także każdy. laik, tła -którego 

są |. 


oFolaty dla udtknienie ewatteacji prymat. 
deje się ra -prowinoię,: gdzie” tuajduja saję-: 
_ €ia, <aóbrowolni' awaknacja” odbywa: się: bez 


(5 *Teadności gabinetu Starmera. | 


ferenrcja organizacji, óbradająca w Peters=" 
. burgo, mnei zawiesić swe obrady. Na posie- | 
„dzeniu organizacji prawicy. sasnaczono, iż' |. załatwiamy -piśmiennie (nie na szpaltąch 


(dak widzimy, tak prawies jak i lewica | 
|. zwróet elg. przeciwko Stūrmerowi. 


"| nych osobach udzielańe "są "na odpor. 


IORA ; 5 Ukssem cessrskim upowažpiono min 
6 stolika. Cis.. ; ; i 


leksander IIL  prze-- 


> listownie: 


f -- front wojsk generała-feldmarszałka 


ność artylerji. W godzinach wieczg= - 


rowych ruszyli anglicy z Courcelette 
i przy pomocy znacznych sił wyko- 


30,000, drugiego na 10,060, razóm na 40,000 


marek grzywny.  - 3 

* Obchdd roczaicy śmierci ks. Józefa 

` Poniatowskiego w Lipsku. 

©, 5 biska donoszą: W praedednin ro- 
cznięy śmierci ka. Józefa Poniatewskiego u- 
rządziły towarzystwa lipskie wepółnie trady- 
S©yjny obekód ka uozezeviu tego bohatera 


nali atak z linji Gruendecourt—Les 
Boeufs. Na. północy od Courcelette 
ałak ten nie zdołał po unąć się na- 
przód w ogniu naszym. Na zacho. 
dzie od Transłoy w niektórych pun: 
ktach załamał się z wielkiemi stra- 


ralnie tyłko- w skromnych ramach, wypadła tami 


| bardzo ładnie, ` Prsy” pomniku złożyła de- 
legacją towarzystw piękny wieniec laurowy. 
Polacy -miejseowi mimo odezw i zaproszeń 
bardzo nielicznie się stawili, Ubelawać wigo 
| trzęba nad brakiem poczucia narodowego na- 
szych rodaków, które przecież zwłaszcza w 
Szasach obecnych powinno być bilniej wich 
Beręach rozbudzose, - - a 
Zderzenie trzmwajów, 

i W dniu 30 z. "w, wieczorem miał miej- 
„sce we Wrotłewiu wypadek strasznego sde- |. 
sonia gig tramwajów elekiryeznych na abies 
gu dwóch ulic. Z powodu zepsucia się ha- 
mulea jeden Z trentwajów Wpadł na dodatek - 
pociągu, s którym siç krzyżował. - Dodatek 
został roabity. Z pasażerów jedna osoba:go-. - 
Stałą zabita, jedenaście rannyeb, śród -nich_ 
sześć ciężko, 3-00 or AT otas e 0. 


front Niesieckiego Nasiępcy Trom 
Walka armatnia na wschodnim 
brzegu Mozy tylko chwilami była 

, ożywioną. l | 

Z widowni wschodnia]. 

- front wojsk generala marszałka polnego 
"księcia, Leopolda Bawarskiego. 
("Po siltem działaniu artylerii, 

skierowali rosjanie o zmroku gwal- 

towne kontrataki na zdobyte przez 
nas w dniu 30 października stano- 
wiska na: wschodnim” brzegu: Nara: 
jówki. Kontrataki te * powtórzone 


pięciokrotnie rózchwiały się wśród 
„krwawych sirat, Także i wojska tu- 
„reckie utrzymały zyskany. teren. wo* 
= ~> 3] bee silnych ataków iza. pomocą szyb-. 
€- z licznych zapytań i życzeń, | 


©. Grafologja. —-. 


kiego kontrnat:rcia wyparły. nieprzy=: 
jaciela z jednego punktu, w kiórym 
| udało mu się wtargnąć. - Nad By- 
strzycą Sełotwińską wojska austrjac- 
ko-węgierskie odparły za pomocą o- 
| gnia oddziały nieprzyjacielskie, ` 
Front wojsk generała kawaterji arcyksięcia 
F Karolæ 


| Ogółne położenie . w- Hiedmio- 
„grodzie nie- uległo zmianie. ` Ważny. 
| sukces. osiągnęły na. zachodzie. od 
: drogi do Predealu pułki austryjacko- 
węgierskie, które wtargnęły do sta- 
: nowiska rumuńskiego t zdobyły 10 
` dział piechoty i 17 karabinów ma- 
szynowych. Na południowym wscho- 
jdzie' od wąwozu Czerwonej Wieży 
atak nasz uczynił: postępy. l sk 
- Z widowni halkańskiej, ` 
wojsk  generała-feldmarszałka 
a> 421 Mackensena: ; 
Nie zaszły żadne wydarzenia o po: 
| ważniejszem znaczeniu. | 
033. frorf-macedońsk. . 0 0O 
(><'W łuku Cerny, oraz- pomiędzy  - 


+... 


PE” 


ma odpowiedź i a numer kwitu z ostat- jeziorami Butkowo i Tahinos. wzra- 
| niej prenumeraty.. Go do szkiców cha-| i i PEA 3 a 


_rakteru fo takowe. kosztować bedą. gg | STA działalność artylerji. 


kopi fu. należy podać pseudonim a Pierwszy Generał-kwaterinistrz 
fekie numer kuilu prenumeraty.  : ` . LUDENDORFF. 

| O Borzysfać z odpowiedzi mogą także w, x 

<E nieprenzmeratorzy naszego pisma, lecz E „Urzędowy komunikat 
ed nich pobieramy za jednę informację austryjacki. 


20 kop. a za szkice 30 kop. Poza tem | 


„ | WIEDEŃ, 1-go listopada, 
„Gazety! e emen : iarakterystykę. Z widowni wschodniej. 
SW ce : op., a zupelnie wyCZEFpu: | -es oi aore SS AE 
jące analizy charakterów po 2.rb. 50 x | front mojsk zg aa arcyksięcia 

- Dla nieprenumeraforów naszego . pisma | 5 NA? 8 
o 50 kop drożej. E 
„ 2o wszystkich tłumaczeń charak- | ly powiodło się. wojskom "naszym. 
zwykłym aa aram pig snoricZAy! | Włargnąć da” stanowisk „nieprzyja- 
„lub niemieckim języku; dowolnej treści |, ślelskich, przyczein zdobyto 10" dżiał 
doS wierszy. W wyjątkowych razach | piechoty i IF karabinów maszyno- 
"wystarczy sam pódpis' lub krótka notat- "wych. Na” południowym zachodzie. 


© Na zachodzie ed doliny: Predęa- 


(ka. Pożądańym jest zwykle” używany ; gd wąwozu Czerwonej Wieży z 5 
Į podpis, podanie zawedu i wieku. - =+ > e. s. Cze SPA Wieży zyska 


. ne teren. 

-.. Front wojsk generała. marszałka polnego 
--. księcia keopolda Bawarskiego. — - 
|, Po gwałtownem przygotowaniń 
przez artylerję, z nastanicim zmroku 
usiłował nieprzyjaciel opanować po- 
nownie stanowiska odebrane mu 
przez nas w dniu 30 października, 
„Ba, wschodnim brzegu Narajówki, 
Pomimo pięciokrotnego ataku maso- 
wego, stanowiska nasze utrzymali- 
„Śmy w całości. Również nie powio- 
tdły się silne ataki skierowane na 
| wojska tureckie. Nad Bystrzycą So- 
„łotwińską przepędziliśmy naszym o- 
| gniem oddziały nieprzyjacielskie, 

Z widowni włóskiej. 

z Na południowem skrzydle fren- 
«łu Pobrzeża w ciągu dnia wczoraj= 
“szego ogień artylerji nieprzyjaciel- 
"skiej, oraz przyrządów do rzucania 
min spotęgował się znowu do wiel- 
kiej siły. Od godziny 3-ej rano pie- 
chota nieprzyjacielska poczęła nacie- 


Nadmieniamy, że informacje o in: 


wiedzialność nakazodawcy. ©. © 
> Qrafalog zachowa dyskrecję i en 
. tylko otwiera de niego. skiercwaną. ko- 
. .reśpondencję. . EBRO SEE) 
Załatwianie zgłoszeń następuje ipe 
- kolei odbioru zamówień; może być o- 

trzymane także i w języku niemieckim 


sobie dalsze zmiany. 


_ Zastrzegamy 


Telegramy. 
Urzędowy komunikat 
| miemmiecki. z | 

„1-ge listopada. — Urzędowo. 
- Z widowni zachodniej. 


Ks. Kupprechta Bawarskiego. 

- Przy cokolwiek lepszej pogodzie 
w okręgu Somme rozpoczęła się w | 
wielu. odcinkach ożywiona działal- 


Kr. 303. 


rać na stanowiska nasza w dolinie 
Wippach i na płaskowzgórzu Karst, 
gdzie spodziewała się, iż zastanie na- 
sze zestrzelane rowy: gotowemi do- 
sztormu, lecz gdy przeszła do. ata- 
ków, została opartą za pomocą o- 
gnia zatotowego, dub za pomocą 
kontinatarcia. Wieczorem ogień u- 
stał, lecz w nocy podjęty został ps- 
nownie z ogromną gwałtownaścią. 

| Lotnicy włoscy -rzucili - 


mare, nie zdołali jednak - wyrządzić 
godnych wzmianki szkód. Kaptan 
Śchiinzel zestrzelił nad zatoką Pan- 
zano latawiec systemu Caproniego. 
Z widowni południowo-wschodniej. 
Wśród C-K. wojsk nic się nie 
wydarzyło. | 
* Zastępca szefa sztabu generalnego 
| oo Hoefer o 
itnarszatek polny poraæagzalt, 


eatr Polisi 
a “CEGIELNIANA 63. ; 
Dziś; w sobotę 4-g0 i Niedzielę 5 listopada r. b. 

-o godz. 7-e] 3 pół wiecz Nat 27 


KILIŃSKY 
| +$ ; 
Śzłuka historyczna w 4-ch aktach (5 odsłonach} 
SE ea i Bauckiego 
Jutro po raz os.atai po cenach popularnych 
© godz. B-ej wiecz, ` 


PISALOM 


a E a E E E AE E R EE A E OE OOO KO ZOZ 
W sobotę, d-go listop. r. b. o godz. 4 po pot. po 
cenach najniższych {od 50 k. do 10 p.) 


„Swierszcz za kominem" 


EE W EA ARCE 
W niedzielę, 5-go o godz. 4 pa poł, i we wiorek 
~. łego 6 godz. 8 wiecz. 


„KSIĄDZ MAREK 


Teatr czynny we wtorki, czwartki i soboty, w niedzie 
de i święta dwa razy. Bilety do nabycia w cukiern 
"+ Roszkowskiego. i 


PPOR EREE ESRR 


3 z e - » a m - z 
Gindómaści bieżące, 

= Swieto umarłych ` 

Wei:oraj: zwyczajem dawnym bódź ob- 
chodziła świąt» umerłych. Na cmentarzach 
romimo pięknej pogody nie było tych tłu- 
„mów, jak Jaś ubiegłych, zamiast kosztownych 
przyb reń, na grobach szeleściły żałobne cho- 


iagienki, sa nielicznych - płeogło światło, 
U. stópmogiły siedmiu polesłych z 1863 r, 


szłożono szereg wieńców; dziś na zapom 


nianej. daweej nogile wenosi się sarkafag, . 


— BUroezystość w Mobrej, 
Wczoraj we wei Dobrej, oddalonej © 


1% wiorst od Łodzi na miejscowym cemeg- | 


tarzu odbyło się poświęcenie krzyża na 
mogiłach powstańców 63 r. Po nabożeń. 
stwie, sa kióra przybyła liczna młodzież 
skautowa z Łodzi i ze Zgierza wyruszyła 
procesja na ementarz, gdzia na mogiłach 
bojowników staraniem polskiej drużyny 
Bkąutowej wzniesiony został skromny krzyż 
brzozowy. Pe poświęceniu. krzyża prze- 


mawiał miejscowy ks. proboszez, oddająe f 
cześć poległym w imię Wolności Ojczyzny 


a następnie zwrócił się do młodzieży, 
wskazując im wielki eel, jaki winni mieć 
zawsze w życiu t. j. dobro Ojczyzny. 

Uroczystość zakończyła „Rota ode. 
Bpiewana przez- zastępy skautowe, a or- 
kiestra miejscowa odegrała hymn. naro- 
dowy. í oe TA 
| "Z B, Z, Biu 

Mandaty czionków Delegacji zapro- 


wiantowania miasta podzielone są obecnie. 
w następujący sposób. Przewodniczącym se- 


kcii żywnóściowej jest radny Bielszowski, 
przewodniczącym komisji: ziemniaczanej 


radny P: Briinckenhołi,. na przewodniczące- | 
go komisji cukru i mydła wybrano p. Zie- 


glera, na przewodniczącego składnicy pa- 
szy, radnego Bielszowskiego, przewodniczą- 
RE komisji haudlu został radny Bieiszow- 
EJ - u y A 


„. Wraz z ogłoszeniem nowego podzia- 
ta mandatów Delegacja zaprowiantowania 
miasta zawiadamia że wszelkie podania 


muszą być kierowane do komisji na imi. 


brzewodniczącego a pod żadnym pozorem 
de mieszkań prywatnych. - 

, Komisja zapzowiantowania miasta 
komunikuje też, że podania i listy nadsy- 
łane bez podpisu nie będą rozpatrywane. 

, Kartki na otrzymanie produktów spo- 
żywczych w Del. zapr, miasta wydawane 
są tylko gd 5—6 połud. 


— Pajskie kurzy pedagogiczne. 


Wykłady na kursach pedagogicznych | 


wydziału sBzkołaego rezpoczną się wkrótce, 
Termin ustałony będzie ściśle w zależności 
ed wykończenia remontu lokala, W. bieżge 
SJM roku szkolaym wykładać będa: język 


-zucili liczna 
bomby na Wuttoule, Sesanę i Miraz- 


foleki— prof, Zawadzki; historia Polski-—prof. 
ABTBiBŁÓWsK); piśmiennistwe—pref. Świdwiń” 
; krajoznawstwa—óy:. Starkiowiez; przy” 
reda-—iyr. Starkiewióz; arytmetyka (meto- 
dyka) — dyr, Dominikiewisz; 


gogika i psycho] 


Dominikiewicez; peda- 
R—gprof, dr. Stef:nowska; 
sauka o państcie i gospodarstwie społecz” 
rem—meę, Kamieński, : 
Zapisy przyjaja kierownićtwo kursów 
ġo 10 go listopada po vrrzednim zwróceniu 
legitymacji zesziore.znyih, Kancelarja kur- 
SÓW otwarta ecdzień ed gedz. 5 do 6 wie- 
CZOTEM, ż wyjątkiem n edziel i Świąt. 
— Ze Stow, nauczyciefi chrz. 
(s) W nadchodzącą niedzielę o godz. 
4 i pół po polud. odbędzie się uroczysty 
akt poświęcenia nowego lokalu Stow, przy 
ul. Andrzeja ur. 4. Zwykłe posiedzenie 
sekcji elementarnej odbędzie się w sobetę. 
— Ze Stow. prac, handł. 
W nadchodzący piątek o godz. B-ej 
wiecz. w lokalu Stow. przy ul, Spacero- 
wej nr. 21 odbędzie się dalszy ciąg poga- 
danki na temat „Jaką ma być działalność 
Stow, aby zapewnić członkom dobre wa- 
runki pracy po wojnie*. Wstęp tylko dla 
członków. . (k) 

— Bdiczyt. 
` W niedzielę, dnia 5 b. m., o godzinie 
5-ej po pol. męcenzs Jan Stypułiowski w 
gali Stowarzyszenia handlowsów rolskich 
wygłosi referat „o sprawach ekonómicznych 
misst i missteczek*, który wobe aktualit- 
Śri tematu g pewnością zgromadzi licznych 
słuchaczów z peśród czł nków Stowarzy- 
szenia, ; 
— „Faun na „SGriazde”, s 
Zarząd Towarz. opieki nad dziećmi 
Gniazdo" urządza w dniu 10 listopada 
na dochód. instytucji tei przedstawienie 
w Teatrze Polskim, na którem danym 
będzie „Faun“ komedja—HMnoblaucha. 
Wobec stałego braku środków i 
przy wzrasiającej drożyźnie zaspokoje- 
nie najniezbędniejszych potrzeb: -„Qnia- 
zda” napotyka na coraz większe- trud- 
ności. | : 
Nie ulega wątpliwości, „że najszer- 
sze koła publićzności w zrozumieniu 
znaczenia i potrzeb „Qniazda”, poprą 
widowisko to i najtiumniej zapełnią salę 
Teatru Polskiego. a 
— Podatek mieszkaniowy. 5 
(s) Oddział} podatkowy :przy prezy- 
djum policji wyjaśnia, że reklamacje, po- 
dawane w” prezydjum policji o żmniejsze- 
nie lub uwolnienie podatku nie są dosta- 
tecznym motywem do wstrzymania się od 
zapłacenia podatka. i 
> —..Sprzeńeż węzła za kartkami 
przez dei. zapr. 


wznowiona została 
miasta. SEE 
| Z powodu ograniczonych zapasów, 
węgiel sprzedawany jest w ilości 2 korcy 
na rddzinę, bez względu na wielkość mie- 
szkania, Pierwszeństwo przy sprzedaży 
mają ci, co się wcześnie zapisali, 

Z gminy prawosławnej. 

. "W poniedziałek, w lokalu gminy pra- 
wogsławnej przy ul. Olgińskiej nr. 1 od- 
było się. posiedzenie członków. Stwier- 
dzono, że w przytułku dla sierot 50 dzieci 
a'rzymuje całkowiie utrzymanie i nauke, 
„ 180 dzieci—codziennie obiady. 

Stosownie do rozporządzenia władz 
zebrani wykluczyłi z listy pobierających 
wsparcia 12 osób, zdolnych do pracy. - 

— Ma rekoty publiczne» 

W oddziale biura pracy przy Górnym 
Rynku w ostatnich dniach zapisało się wie- 
lu pozbawionych pracy. 

— Z ządowniotway 
(s) Urząd sądowy postanowił, aby gł- 
choniemi, - maloletni, i umysłowo nie rozwi- 


— 


stali z urzędowego obrońcy. Dla głucho- 
aiem;ych i nmysiowe nierozw.niętych oprócz 
'ego wyznaczony będzie jeszcze rzeczo- 
znaw8a.  . | 

— Ze Stow. piokatort, 

(3) Zarząd Dtowarzyszenia „Lokator* 
zasjiadomił swych - członków, ża o ile nie 
oirzywa zapomogi, .nie będzie w stanie 
wsp'erać biedaych lokatorów. 

— fsobiste. i 

Dewiadujemy się, ża znana skrzypsoge 
ka, p. Róża ŚSz,naler-Sii3s po kilku latach 
nieebscność |, wypełnionych poważną pracą 
artystyczną, osiada na stale w nszem Mie- 
Ście, gdzie, obok występów  molistyeznych, 
poświęea sig również działalności podacgo- 
gicznej, 

Nasi młodzi adepci sztuki powiiają nie. 
"wątplwie z wielkim zadowe eniem tę eke- 
liczsość, pozwalającą im doskonulić się w 
muzyce pod kiernakiem tak Świetnej artyst. 
ki, która, ukończywszy swe studja u doachi: 
ms, Daurer'a, Anera, Marasatego i Sevcika, 
zbierała obfite plony sukcesów wiriuczow= 
skich po stolicach Nismies, Austrji i Auglji. 
-daj występy ze słynną Adelina Pathi zwró- 
siły na nią uwagę całego Świata mużykale 
nego, Znazomiei pianiści, jak Moszkewski 


nięci, oskarżeni w sprawach karnych, korzy” 


propendetykB | G 


-caly personel teatru. 


GAZETA ŁÓDZKA 


5. 


a 


zespołowej, Joachim powierza jej prowadze” 
nie swej klasy przygotowawczej, z której 
Wyjść mieli później pierwszorzędni wirtuozi. 
W Berlinie gra kwartaety z Habermonam, 
 Usi-llem i Marteau, jednem siowem zje. 
Używa ona sobis zaufanie | uznanie nowag 
Męzyczaego świata. Również nie obea jest dla 
Bas. Pamiętamy jeszcze jej Świetna « $stę- 
Py w Hsdzi przed laty, a koncerty jej w 
Filharmonii warszaws:iej cieszyły się ogrom- 
aym powodzeniem i nznaniem krytyków z 
AJ, Polińskim na cżele, | 

— Z prasy perjodycznej, 

Kupiec. Orgen związków kupiectwa 
polskiego, wychodzacy w Doznan'u, w Nr. 21 
z d. 1 bież, mies. zam'eszeza między inny- 
mi następująse ważniejsze prase: 1) Newa 
orjeutacja skonomiczna Królestwa; 2) Prze» 
mysl K:ólesiwa 
gaty; 6) O etyce kupieckiej, orsz bardzo wie- 
le wiadomości informacyjuyehi bogsty dział 
tgłoszeniowy, 

Bo naśladówania. 

Ze względów wejenno-oszczędnościowych 
postanow li lordowie oraz ci wszyscy pa- 
nowie z wyższych dziesięciu tysięcy w 
Londynie dać dobry przykład i zaprowa- 
dzić modę niekrochmałonych kołnierzy i 
zrezygnować z mankietów. Obliczono, że 
każdego tygodnia we wszystkich pralniach 
angielskich krechmali . się EO miljonów 
mankietów.i kołnierzy. Aby taką'ilość bie- 
lizny krochmalić, zużywa się rocznie węgla, 
wartości 70,000,090 fr. 

Warto u nas ten dobry « przykład 
naśladować. 


: — Teatr Polski (Cegielniana 63) 

Dziś ra repertuar Teatru Polskiogo 
wchodzi „Kiliński" Bałuckiegs, 

To przepyszn= widowisko. popularne, 
włączona do „rejertużru stałego”, ukazywać 
się będzie często, stale wypełniając jeden 
wieczór w tygodnia. 

Wielki sukces, jaki o:niósł „Kiliński* 
w Warszawie, przejdzie w spadku i na 
łódzki Teatr Polski. Obsada ról głównych 
zapozna publiczność z kilkoma nowemi siła- 
mi sery; w szeregu licznych epizadów, 


l -jak i tłuwia „ statystujących, „cdpowiedzieluą 


odgrywającego w -Bztucę rolę—ukaże się 


Bohaterów powstania grają: B. 
borski i J. Machalski. 

"Reżysarię tego ogromaego 
prowadzi J. Orlińeki. f 

Początek przedstawienia o godz. 7 i pół 


Bam- 


a; əktakin 


|. wieczorem, 


Jutro ostatni raz w Bezonia „Sałome” 
Wildeja s p. Ryehtierówną i J. Orlińskim 


"w rolach głównych, 


W sobotę o godz. 4-ej po poł. drugie 
przedstanienie jz cyklu widowisk dla mło- 
dzieży szkolnej {ceny cd 10 də- 50 kop.) 
„owierszcz za kominem*, 

W próbach „Noc listopadowa” Wyspiań- 
skiego. | 

Teatr Popularny (Konstantynowska 16). 

Wystąwioua wczoraj po południu przez 
Testr Popularny sztuka narodowa ,„KośŚzin= 
szko pod Racławicami“, jako też wieczorem 
obraz narodowy w pięciu aktach „Kiiiński', 
Zapeln ły doszczętnie widownię, 

Obie sztuki cieszyły się dużem powo- 
dzeniem publiczności. 

W sobotę o godz, 7 i pół 
„Kłbaski* po raz drugi, 

W niedziel o godz. 3 po poł. „Ko- 
ściuszko pod Raeławieami', wieczorem o 
godz. 7 i pół „Ki úski“ po raz trzeci, 

Bilety do nabycia w cukierni Ulricha, 
w dniu zaś widowiska w kasie teatru od 


wieczorem 


godz. 5 pó pol. 


— Zwalczanie wsateętu de Bracyc 

„D. W. Zig“ z dnia 1 listopada 
pisze: 

Ces.-Niem. Pr. Pol. ogłasza co na- 
siępuje: Rezporządzenie o zwalczaniu 
wsfrętu do pracy, bywa często rozumia- 
ne, jakoby praca przymusowa odnosiła 
się obecnie do wszystkich robotników. 
Tak nie jest. Rozporządzenie dotyczy 
tych osób, które, mimo zaofiarowania 
im pracy, nie chcą jej przyjąć, stając 
się ciężarem dla publicznej i prywatnej 
dobroczynności, Nie odnosi. się to więc 


„do osób, które znalazły się właśnie 


przejściowo bez pracy, lecz spofsczeń» 
stwo ma być uwolnione od ludzi bedą- 
cych dłań ciężarem -a zabierających 
Środki do życia innym potrzebującym 
istotnie, zwłaszcza kobietom i dzieciom. 
W obecnym czasie wojennym jest obo- 
wiązkiem każdego łagodzenie nędzy 


wśród ludu; lecz niesłusznością jest roz-- 


dawanie pieniędzy i wsparć niegodnym, 
którzy pracować nie chcą i którzy znie- 


inni przesyłają jej uczniów swoich dła grv wałają współobywateli do troszczania 


UL Piotrkowska Er. 83, parter, froni 


Biuro Gersioriia 


KONSULENTA PRAWNEGO 


czysne bez przerwy od S i pół rano do 7 wiseż 


pian 


się o nich, chociaż mogą to czynić sami. 
Skoro leniuchy stają się ciężarem w 
rubryce zapomóś publicznych, to pañ- 
stwo może ich zatrzymać do pracy. Dla 
każdego, kto się o to stara, praca się 
znajdzie. Jeżeli mimo to trzeba zasto- 
sować przymus pracy, to dotknięci nim, 
muszą sobie winę przypisać sami. Lud- 
ność winna ciągle pamiętać o tem, że 
to właśnie jest zasadniczą okolicznością 
w rozporządzeniach o wstręcie do pracy. 

Zarządzenia te nie mają z polityką 
nic wspólnego; chodzi tutaj o zarządze- 
nie nie polityczne, lecz gospodarcze, 
które odbija się ulgą również w budże- 
cie Warszawy. Od rozsądku ludności 
Warszawy można zafem oczekiwać, że 
zastosowaniu rozporządzenia względem 
wstrętu do pracy, co ostatecznie leży w 
jej własnym interesie, nie zgotuje żad- 
nych trudności, 


Ze świata. 


Wessie alternatywy żołnierskie, 

Dzieuniki francuskie regrodukują rza- 
tzywiśsie pełny hamora list, który jeden 
z żołnierzy francuskich pisze do swego ko- 
legi, po ostalago w Paryżu i spodziewa się, 
że niezadługo. zostanie wezwany do szere- 
gów: , ; 

„Jeżeli cię powołająa do wojska, te nia 
mazz Bię o cte troszczyć i kłopotać, b3 albo 
zestaniesź na tylach, wówczus nia masz się 
czego kłopołtuć, albo cię peszią na front, Je» 
żeli tę posałą nu front, to albo trafisz do 
pierwszych szeregów, da walki, alb> zosta- 
niez w rezerwach, wtedy nie masz się © co 
kłopot:ć: a jeżeli trafisz do pierwszych sze» 
regów i bitwy, to albo bidziesz lekko ran- 
ry, albo ciężko ranny. Jeżeli będziesz tek- 
„Eo ransy, to vie masz się o eo kłopotać, a 
jeżeli będziesz ciężko ranny, to alby wyle- 
czysz sę, wówczas nie maszsię o co kłopo- 
tać, aibo umrzesz, a wówczas na dobre nie 
masz się o eo tłopołać, | 


Kapad apzszów w Paryżu 

Sprawozdawca „Dailyć Chionicie” dos 
nosi z Paryża: 

Wojna nie uwolniła Paryża od plagi 
apaszów, czego dowodem fakt, jaki wyda- 
rzył sią w tych dniach, a który dorówny”. 
wa słynnym napadom apaszów, urządza” 
nym przed kilku laty z pomocą automoe 
bilów, : 
Rzecz wydarzyła się w jasny dzień 
na ulicy Froissard, w niewielkiej odległo» 
ści od placu Republiki, jednego z najbar- 
dziej ożywionych miejsc Paryża. 

Ofiarą napadu padł miljonowy ku- 
piec, trudniący się handlem żelaza, Le:oux. 
Sklep Lerouxa mieści się przy ul. Frois- 
sard. Pracuje w nim przeszło 30 osób. 

Krytycznego dnia wszedł Leroux w 
porze obiadowej, gdy pracownicy sklepo» 
wi już wyszli, do biur, mieszczących się 
na pierwszem piętrze. Posłyszawszy w 
pewnej chwili podejrzane szmery, docho- 
Gzące z lokalu sklepowego, wpadł Leroux 
do sklepu, gdzie ujrzał pięciu ludzi w 
maskach, uzbrojonych w rewolwery, sztye 
lety i noże, zajętych rozbijaniem ognio- 
trwałej kasy. Apasze, zaskoczeni nagłem 
wejściem, nie stracili zimnej krwi, lecz rzu- 
cili się nań, usiłując skrępować go i nie 
dopuścić do porozumienia się ze światem 
zewnętrznym. ” | . 

W czasie szamotania jednak jeden 
z apaszów strzelił Leronxowi w brzuch, 
drugi poderźnął mu gardło, a trzeci przeci» 
nał żyły w rękach. 

Na krzyki nieszczęśliwego tłumy ze- 
brały się pod sklepem. Apasze poczęli 
w bezbronny tłum strzelać, raniąc kilka- 
naście osób, 
uliczkach, 

..W pościg za zbrodniarzami rzuciło 
się kilku policjantów, żołnierzy i cywil- 
nych. Jeden z agentów wziął do pościgu 
automobil i zdołał jednego z apaszów u- 
jąć; ten jednak w ostatnim momencie o- 
debrał sobie życie wystrzałem w głowę, 

. Obława trwała dobrą godzinę, a strza- 
ły rewolwerowe rozlegały się wśród ulie 
miaste, niby na placu ówiezeń. Przy tej 
sposobności zostało jeszeze parę osób zra- 
nionych. 

Ostatecznie udało się schwycić jesze 
cze dwóch apaszów; reszta zbiegła, 

Z zeznań aresztowanych wynika, że 
apasz samobójca był dezerterem, fatłszerzem 
monet i anarchistą. 


poczem zniknęli w bocznych 


Z p wieka a AETA BODRA 


Historja pięciu wagonów ryżu: 

Z Wiednia piszą nam: Z owsa ryżu 
nie zrobią i w Paryżu, ale z ryżu pienią- 
dze łatwo zrobić, chociażby w Wiedniu. 
Rezprawa przed jednym z sądów wiedeń- 
skich pługi jaj nastepnjacą odyseję pięciu 
wagonów ryżu ten sposób powrócił do punktu wyjścia, 

Kup'ec lesie a w Tarnowie kupił | Rokach okazał mu małe przywiązanie, bo. 

jeszcze przed wojną w Rijece 50,000 kig sprzedał go z miejsca Matktieowi Śchoro- 


ryżu po cenię częścią 223/,, częścią 27i); wi po 2 kor. 951/, hal. a ten firmie Kan- 
ders w Pradze po 3 kor. 5 hal. Natural- 


hał. Z małym zyskiem sprzedał cały ryż 

handlar.owi Scherfowi, Wybuchła wojna — | nie, że żaden z nich niewidział ryżu, któ- 
i odięd ryż zamagażynowany u spedytora 
rozpeczął istną adyseję. Jakiś p. Rokach 
kupił go po 801/, hal, ten znów sprzedał 
go z zyskiem Izraelowi Buchhandońi, Buch- 
chand sprzedał go już_po 1 kor. 450 hal. 
Herszowi Orensieinowi; od niego kupił go 
Ja kób Balaban £ po 2 kor. 29 hal. Tu ua- 


stępuje . -pauza; wiadomo tylko, że towar 
przeszedł znów przez kilka rąk, aż kupił 
go po 2 kor. 72 hal. kupiec Stiasny w 
Pradze, po to tylko, aby go zaraz sprze- 
dać po 2 kor, $7 hal. i to dawnemu po- 
„siadaczowi Rekachowi. 


bie u spedytora, a jednak z 


Cała e serja czasowych . posiadaczów 
zdołała pozostać w cieniu; wymiśkieni hat- 
»dłarze zasądzeni zostali na areszt oq mie- 


Mimo. że ryż wi 


ry przez dwa lata nai 'spokojn 1iej leżał so= 
z 22 „kał. ped- 
skoczył na 3 ker. 5 hal. = 


|_siąca do tezech i na a grzywny ror „800 kor. 4 


it d Zapisg przyjmnie się w mieszkaniu DRUGA AG 431 piętro. 
Godziny przyjęć od 11—12 i od 4—6, 


| ndziela lekcji 


£ 
średniej i i wyższej grg skrzypcowej. Gra zès połowa: sonaty, tria, kwar- 
ieig i 


wojną kosztował 6000 fr. 
cji helicirepu kosztował przed wojną 8000 
frank. Obecnie zaś 8000 fr. Odpowiednio 
obniżono ceny innych ćsencji perfumo- 
wych. Przyczyną tej zniżki cen- Są trudno- 
ści w eksporcie perium i zmniej iszenie poa 


Ryż pono dofąd czeka: w magazynie na. 


Kilegram esen- 
wynik swego procesu. 


ce podczas wojny staniało? 
Francuskie gazety donoszą, że jedy-.| 
nym niemał artykułem, który podczas woj- : 


ny staniał, są naturalae esencje do wyro- vin na perfumy na ryoku mi Gi f 
bu perum. Kilogram esencji fi; jotkowej m. P sĘdzy arodo 


| (Folia) 


sprzeda na licytacyi część miejskiego 


Wysokopiennego sosnowego LASU 


w 3 losach: Los I Pieczyska o powierzchni 10 «mórg 151 pr. kwadratowych. 


Los II Łęczno .. . 
Los IH Szmaj © 
Drzewostan 80 do 100 lat 
według taksy: 
około 4480 sztuk drzewa budulcowego 3780 kub. metrów 
» 1240 ,, „. użytkowego i oparowego 1360 kub. metr. 
„o 730 fur gałęzi i około 680 fur pieńków. > 


Szczegółową taksę i warunki licytacji wyśia na żądanie Magistrat za opłata 10 márëk. 
Oglęśziny la su dozwolone za uprzedniem ‘zgłoszeniem is w, biurze magistrackiem. 


Termin licytacyjny edkędzie się 15-g9 listopada 1916 r. przed, południem 0 godz. 
i0-ej w biurze magistrackiem w Kaliszu. 


Kalisz, dnia 3 aa 1916 r. - 


| 10 syo 47.5 » 
AE» Tna 138 y 
staty przerośnięty 150-cia letnim drzewem i zawiera 


Magistrat. 


Pen ari N A -4 


goi w Niedzielę -5 Listopada rb. f 
s godz. 8 wiecz. Nowośći 


Kilińę ki 


Szteka historyczna $ 5 aktach 
Michała Bałuckiego 


W. Sobote, 4- 


w Niedzielę 5-Listopada 1 A 
RKowośćt 


A godz; 3 po poł. 


fońdko pod fa anian. 


Sztuka historyczna ludowa w 7 obrazach 
L. Anczyca. 


“Bilety wcześniej do nabycia w cukierni W-go Uirichsa (róg Zielonej i Piotrkowskiej), w dniu zaś wi- Ę 
k kinie w ; Sobotę ea ai w Aa teatru, w v Niedziele z Ein od 10 r rano w kasie teatru 80 KORE a widowiska 


SALA RONCE RTOWA nl. Dzielna 18. . 
Dyrekcja koncertowa Hermana Wolffa i Ju'jusza Sachsa w Berlinie. 


WIELKIE KONCERTY SOLISTÓW. 


` DZIŚ o godzinie 8 wiecz. 


F EDSN =. EEON > 
-n Fr Redeu ÓW y 
T SIEILE 
, Program: Bach C-romatyczna fantazja i Fu a. Besthov n Sonata op. 31 Ne 3; 
Es. „dur. B ahms Sorata op. 5 F-moll. Schubert 1: promtus. Schuman Sym- 


æ fonie ne Etiudy op. 13. Bilety od 55 kop. do Rbl. 3.50 kop. Loże Rbl. 8.80 
ji RbL Il w kie ai i czytelni Alfreda Straucha u! Dzielna M 16. } 


Krótka 6. 
Nowy program, 


15,060 MAK. ZA jen not [WI Wieki dział Koncertowy 


znakomita farsa. w II częściach. 
z udziałem p. p. Wojnowskiej , T. Pola, S. Szczuki. oraz ca'ego zespołu. 
Balet w wykonaniu p. p. R. Krzewińskiej i B. Brodelkiewicza,. 


Reżyser Tadeusz Pol. Szc:egőły w programach 


Teatr p BAGATELżAʻ 


Nowy prosram. 


odznaczona złotym medalem dyplomowanej 


J z k G H a k £ oju u i S zZ y ci a uczenicy paryskiej akademji kroju 
AMpolemii Kopydłowskiej Piotrkowska 154. 


Od dnia 1 i 15 listopada rozpoczyna się trzy-miesięczny kurs nauk kroju i szycia za opłatą 
3 rb. miesięczmie. Nauka mierzenia, pasowania i modelowania. Po skończenem kursie 
uczenice DUR patenty. — RE wieczorowe, — kowita 2 AŚ dak 


NE 
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ma 
m 


EEES 


T 


È: 
Pá 


æ 


a ey: środek na łupież, chroni włosy od wypadania. Na składzie 
w aptekach: 


M. Pietzykowekieni, ulica Aleksandrowska No 37. 
2 Pogonowskiego, ulica ed -Ne IB." 
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ALLL LELLI IATL AT 
i wydawca JAN GRODEK (m p. Przejazd 8) 


; „używana „maszyna 
mość w - Drukarni -, 


JE obecnie w ER S 000 fr. Przed | - 


ANNY LAFERSK EJ 


niniejszem zawiadamia, 2-7 października otwarty zastał magazyn | 
przy ulicy PIOTRKOWSKIEJ 125: 


Poleca wielki wybór: gorsetów leniuszków, półgorsetów i prostotrzymaczy 
różnego rodzaju. Pasy przed i pooperacyjne, biustonosze różnych fasonów, 
Wyrównywa figury. Pizyjmuje przefasonowania i obstalunkina wszelkie robo- 
ty w zakres gorseceiarstwa wchodzące. - Wykończenie solidne. Ceny Przy stp- 
ne lecz stałe. 


UWAGA: Pracownia. i mieszkanie pozostaje nadał. przy 


ulicy KOHSTANTYNOWSKIEJ AG 10. A 
52000000098050000002008050200000030006000000920560009060003 Ber EE — 
:4 F W niedziele, dnia 5-go Listopaba r. b. na placu sportowym w Helenowie roze- s 
a i grany będzie o godzinie 2-ej po południu matck footbałowy. między drużynami: g 
> È tacji 4ódzkie]— Łódzkiego T-wa $p. „Sturm“ 3 
> REBICZENKACJI 40dZ DRZKIEGO T-WA Sp. „SUMA 3 
8 (Mistrz 1916 r.) e 
© UWAGA. Bilety wcześniej nabywać można w cukierni W-go Gostomskiego daw. Roszkowskiego po cenach: e 
A - === 40.kop. siedzące miejsca, 30 kop. stojące miejsca i uczniowie i dźieci po 20 kop. == 8 
0 


2000040086309506006058070002098000000050092330900093300000030903 


g PRACOWNIA GORSETÓW 
„MARTA“ 


Łódź, Piotrkowska 130 (w podwórzu) 


Cebulę w in gatunkach 
Niarchew moen biata 

Pietruszke | 
Buraczki oci 


3 ibrukiew? 


F polera. w każdej ilości r cenach Kodkić 


„ ftencyjnych 
HUJ 


Połeca najświeższe fasony gors? tów” 

zastosowane do. dzisiejszych wymagań 

mody, Biustonosze, kasy brzuszne, 

_ gorsety „Grossesse“, anti- -gorsety, sprę 

„.żŻynkowe etc. Przyjmuje reparację, 
przeróbki i pranie gorsetów. 


Przy szkole zObół ręcznych . 


D. KOPYDŁOWSRIEJ, Piotetowska 154 


prowadzona jest . Szwalnia oraz nauka 
wszelkich robót ręcznych za opłatą. 
30 kop. tygodniowo. 


Kupimy kasę 


Cebulki kwiatowe nadeszły do i 


składów nasion J, JAŚIŃSRIEGO w ŁĘ- 
CZYCY i w ŁODZI, Andrzeja i0: 


W kódzkim składzie poleca się £ałzim 
|| węsuszony (wypalony zastępuje kawę). 


żelazną, ogniotrwałą, używaną. 
i pod „St. R. Ch.* w „Gaz. Łódz.” 


 Bdwokat 
L. Dzieniakowski 


7 przeprowadził się na ul. PiótrkowskąNŁ16, 
=] 


| Sgecjalista 


Dr. L. PRYBULSKI 


przeprowadził się na Zawadzka AR A, 
„Tóg Piotrkowskiej, do domu Szeiblera, 


, (hórekg zewnetrzne I włosów 


przy. jmuje cd8—1 r. od 4—9, Panie od 5—6 p.D 


przyjmuje sprawy sądowe, udziela porad pra- 
_wnych, jak również redaguje skargi i wszel- 
„kie p NE RA 


Atrament Glińskiego oka 


Łódź Mikołajew ska ET 


skład fabryczny. 


=s7erka Drzyinała ul. Piotrkowska 233 
m. 25 przyjmuje od 10—5 po poł. - Kaa 
bo ves nauczyciela Runczy się 
Bezpłatnie każdy sam MLO, prędko, 
gruntownie na Samouczkach Retssnera po an. 
gieisku, frzqcusku, niemiecku, rosyjsku. Nakład 
autora: Złota 6, W ArSZAWA, Cennik be: płatnie. 


poskonsk spodnie “Rub. 8 50, Również 
spodnie z Amerykańskiej skóry, które mož- 
na nosić 5 lat. Piotrkowska 145 - 84 - 


upię garnitur :alonowy, używany, nie wyżej 
100 rb. Oferty proszę składać w adminis- 
tracji G. È. 


Prośby, skargi RA ia 3 x 


Pa a GE PRON CEER r O E T 
Ś któ potrzebny. Zełaszać się mogą tylko zonaci, 
„których żony. ładnie piorą. Cegielniana 8. 


Tonio: przerabia, odświeża, reparuje, czyści, 
pierze chemicznie i farbuje garderobę mez- 
B ka, Sortownia Chrżeścijańska Piotrkowska 14. 
i ġmiel Garula zgubiła paszport niemiecki, wy- 
Sz: dary w Łodzi. | 
o nA 
Emil Fener zgubił paszport niemiecki, wydany 
z gm. Radogoszcz, 


Afsuszerka 
> aaa 


dypl. Ces. Akad. w Petersbur gu, praktykująca 25 lat, 
uł. Piotrkowska 132 w podw. I wejście na 
ewọ Ii p. na prawo, przyjmuje. od 9 — 7 w. 


ie eiia enia + 


chorób zęków i jamy ustnej. 
teraz Miizołajewska Ś3 róg. Ewan- 
gielici kiej 
; Najlepsze ZĘBY sztuczne I plomby 
JE komenpay enn Od 9 r. do6 wiecz, 


Tanio 


|Do sprzedania 


JE Ledwan zgubiła paszport niemiecki, 
wydany przy ul Przęðkalnianej 64. 


| ppn ZEK ar JĄCE a EE POW OR AGE Piwa 
pe Szafir zgubił paszport niemiecki, wydany 
przy ul. Spacerowej 14, patent, pozwolenie 
na handel (genehmig), świadeotwo zawodowe. 
(Gewerbeschein) wydane z Prezydjum Polic- 
ji. Uprasza się złożyć zgubę Agm. G. B. | 
Feno halezyk zand paszport W. dany 
pa rrzy ul Przejazd © 1. OO J 
Na maszynie rólacyjnaj w tioczai JANA GROÓDKA Przejazd 8: 


do krajania. Y ado 
- Gazety — Łódzkiej” 
„Przejazd 8. 


